
20 tysięcy 
łutów szMngów 

w spadku 
po Paderewskim 
otrzymał UJ

Wbrew opiniom

KRAKÓW (PAP)
Rektorat Uniwersytetu Ja­

giellońskiego otrzymał ostatnio 
zawiadomienie z Ministerstwa 
Finansów, że na koncie Naro­
dowego Banku Polskiego znaj­
duje się przekazana przez kon­
sulat generalny PRL w Lon­
dynie na rzecz UJ kwota 20 ty­
sięcy funtów szterlingów.

Pieniądze pochodzą ze spad­
ku po Ignacym Paderewskim, 
który w testamencie ‘swym za­
pisał je Uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu.

Poważna ta kwota, otrzyma­
na dopiero obecnie wskutek 
bardzo długiego i skumplikowa 
nego postępowania spadkowe­
go przeznaczona zostanie na 
zakup książek i przyrządów 
naukowych.

Nakład 96 770Cena 50 gr
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Zwycięstwo idei Października

Obwieszczenie Państw. Komisji Wyborczej 
o wynikach wyborów do Sejmu,PRL

Po zniesieniu dostaw 
wzrasta

dzienny slwp mlekaia
W listopadzie i grudniu ub. 

roku, w okresie przygotowań 
do zniesienia obowiązkowych 
dostaw, pracownicy przemysłu 
mleczarskiego i aktywiści Min. 
Skupu zapowiadali trudności

w zaopatrzeniu miast w mle-J 
ko i jego przetwory. Tym pe­
symistycznym nastrojom i opi 
niom zadało kłam życie. Prak 
tyka dowiodła czegoś wręcz 
odwrotnego: dostawy mleka 
do mleczarń z dnia na dzień 
wzrastają. .

W I dekadzie stycznia 1957 
r. w porównaniu z takim sa­
mym okresem 1956 r. dostawy 
mleka w woj. poznańskim 
wzrosły o 40 tys. litrów. Do
dnia 19 stycznia

| dostarczyli do
br. rolnicy 

mleczarń
17.495.069 litrów, podczas gry
w tym samym czasie 1956 ro­
ku 17.435.516 litrów.

Pożegnanie 
ustępujących władz PAN

WARSZAWA (PAP)
W siedzibie Polskiej Akade­

mii Nauk — w Pałacu Staszica 
w Warszawie odbyła się 22 bm. 
w gronie członków i pracowni­
ków Akademii uroczystość po­
żegnania ustępującego prezesa 
PAN — prof. Jana Dembow­
skiego oraz innych członków 
dotychczasowego Prezydium 
PAN.

Przedstawiciele 
handlu zagranicznego 
Grecja 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
22 bm. wicemin. handlu za- 

granlcznego — Cz. Bajer przy­
jął bawiących przejazdem w 
Polsce: wiceministra handlu

tamentu w greckim minister­
stwie hanHin zagranicznego, p 
Jean Comitsus.

Tematem rozmowy była moż 
liwość rozszerzenia kontaktów 
handlowych między obu kraja­
mi.

Na podstawie art. 70 ustawy z dnia 24 paździer­
nika 1956 roku — Ordynacja Wyborcza do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Państwowa
Komisja Wyborcza ogłasza następujące wyniki wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
które odbyły się dnia 20 stycznia 1957 roku na ob­
szarze całego państwa.

Liczba osób uprawnionych do głosowania wyno­
siła 17.944.081. Oddano głosów 16.832.213. W wybo­
rach do Sejmu wzięło więc udział 34,14 proc, wy­
borców.

Głosów Ważnych oddano 16.833.316.
Licżba głosów nieważnych wynosi 58.837.
Na kandydatów Frontu Jedności Narodu oddano 

16.563.314 głosów, to jest 98,40 proc, ważnie odda­
nych głosów.

Jak wynika z obwieszczenia Państwowej Komisji Wybor­
czej, w poszczególnych okręgach wybrano m. in. następują­
cych posłów:

W Wielkopolsce
W POZNANIU 

Okręg wyborczy nr 71 
(6 mandatów)

1. Marian Spychalski 250.574
2. Wład. Bieńkowski 239.656
3. Zygmunt Nowakowski 245.007
4. Wincenty Krasko
5. Edmund Taszer
6. Wacław Kiełczewski
7. Gertruda Bulsiewicz

212.147
221.293
242.440

21.748

czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli

97,92
93,65
95,74
82,90
86,47
94,74

8,50

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn.

głos, 
głos, 
głos, 
głos, 
głos, 
głos.

ważn. głos.

£

(Ciąg dalszy na str. 2)

Izyspieszyć sprzedaż 
maszyn GOM-owskich

' WARSZAWA (PAP)
Zbyt powoli odbywa 

nadal sprzedaż maszyn i
się 
na

rzędzi rolniczych z likwidu­
jących się GOM. Jak się o- 
blicza w całym kraju chłop­
skie spółki maszynowe, spół­
dzielnie produkcyjne, bądź 
też rolnicy gospodarujący in 
dywidualnłe zakupili dotych­
czas zaledwie ok. 40 proc, o- 
gólnej ilości maszyn posia­
danych przez GOM.

Sprzedaż maszyn szczegól­
nie opieszale przebiega w ta­
kich województwach, jak 
zielonogórskie, poznańskie, 
rzeszowskie, krakowskie i 
szczecińskie.

Te poważne opóźnienia nie 
Wynikają bynajmniej z bra-

ku nabywców na maszyny. 
W wielu bowiem wojewódz­
twach ilość podań, złożonych 
przez chłopów, którzy chcą 
nabyć maszyny, przekracza 
liczbę maszyn, jakimi dyspo 
hu ją GOM. Główną winę za 
opieszałą sprzedaż maszyn z 
GOM ponoszą prezydia po­
wiatowych i gromadzkich 
rad narodowych oraz koła 
ZSCh. Prezydia rad, a szcze­
gólnie powiatowe zarządy roi 
nictwa i wydziały finansowe, 
lekceważą sobie w dalszym 
ciągu tę sprawę. Nie kontro­
lują one i nie pomagają w 
pracy komisjom szacunko­
wym, które mają wiele trud­
ności w ustalaniu cen na ma

SIEDZIBA ONZ 
W NOWYM JORKU

Kompleks składa się z 3 bu- 
dynków: małego budynku kon­
ferencyjnego (tu zbiera się 
m. in. Rada. Bezpieczeństwa), 
częściowo widocznego na zdję­
ciu po lewej budynku Zgroma­
dzenia Ogólnego (na pierw­
szym planie) i drapacza będą­
cego siedzibą Sekretariatu 

ONZ.

szyny, trudności ,te są tym 
większe, że wiele
GÓM znajduje się 
w gospodarstwach

maszyn 
jeszcze 
chłop -

«« „lUi IW 
GUI AM (PAP) 
Dyrekcja Polskich Linii O-

ceanicznych w Gdyni otrzyma­
ła depeszę radiową ze statku 
„Batory". W depeszy tej kapi­
tan Franciszek Szydziński do- 
nosi, że 21 bm. w godzinach po- 
rannych udzielił pomocy zało­
dze statku „Narwik",

„Batory” dążył właśnie z 
Ind,: do Anglii, 21 bm. nastą­
pi0 spotkanie obu statków, 
uszczuplona załoga statku „Nar 
Wik" została wzmocniona przez 
Przeniesienie z „Batorego" 5 
marynarzy. Ponadto M/S „Ba- 
°ry ‘ Przyjął na swój pokład 

Lecha Góreckiego, który w ak- 
LU ratowniczej statku francu- 

doznał poważnych obra­żeń.

skich.
Natomiast koła ZSCh nie 

spieszą się z opiniowaniem 
podań chłopskich, uważając 
niesłusznie, że chłopi powin­
ni założyć najpierw kółko roi 
nicze, a później starać się o 
zakup maszyn z GOM. Nie 
bez winy jest również wielu 
kierowników GOM, którzy — 
w obawie przed utratą posa­
dy — mimo że większość z 
nich to rolnicy, posiadający 
własne gospodarstwa nie 
spieszą się ze sprzedażą ma­
szyn.

Tymczasem rolnicy słusz­
nie domagają się przyspieszę 
nia sprzedaży maszyn, bo­
wiem chcą nimi pracować je 
szcze w tegorocznej kampa­
nii wiosennej. Szybka sprze­
daż maszyn jest tym pilniej 
sza, że duża ich ilość wyma­
ga remontu.

Ci dwaj bardzo 
młodzi obytuatele 
Poznania długo 
zachowają w pa­
mięci „ważna/ roz 
mowę z panem, mi, 
nistrem, genera­
łem Marianem 
Spychalskim, dziś 
już — posłem na­

szego miasta.
Fot.: K. Przychodzki

fi

v

Nowe projekt} ważnych uchwał
Jak się dowiadujemy, przed­

miotem obrad Rady Ministrów 
stanie się w najbliższych 
dniach projekt uchwały „w 
sprawie uchylenia przymuso­
wego zarządu pau^rwowego 
nad niektórymi przedsiębior­
stwami”.

Dotyczy to zwłaszcza zakła­
dów rzemieślniczych, młynów 
gospodarczych, hoteli i pensjo­
natów, a więc tych zakładów, 
których prowadzenie w ramach 
gospodarki uspołecznionej nie 
jest uzasadnione ze względu na 
niewielki rozmiar, rodzaj zna­
czenia produkcji lub usług. 
Chodzi o to, aby przedsiębior­
stwa te po przekazaniu ich w 
ręce prywatne mogły przyczy­
nić się do ożywienia gospodar­
czego kraju. Jeden z punktów 
projektu uchwały mówi o zwra 
caniu b. właścicielom przedsię­
biorstw, znajdujących się pod 
przymusowym zarządem, bu­
dynków mieszkalnych, ogro 
dów i niektórych urządzeń
produkcyjnych dotychczas
przez przedsiębiorstwo nie wy­
korzystanych.

Drugi projekt uchwały prze-
CAF

widuje szczegółowe uregulo­
wanie spraw związanych z ob­
liczaniem i rozdziałem tzw. fun 
duszu zakładowego, w którym 
partycypować ma w różnora­
kiej formie załoga przedsiębior 
stwa przemysłowego.

Fundusz zakładowy może być 
— jak przewiduje to projekt 
rozporządzenia Rady Mini­
strów — przeznaczony na na­
grody i świadczenia dla pracow 
ników (także na inne cele zwią 
zane z ich potrzebami) oraz na 
budownictwo mieszkaniowe dla 
pracowników i remonty zajmo­
wanych przez nich mieszkań. 
Wysokość tej części funduszu, 
która przeznaczona jest na 
nagrody dla pracowników, u- 
stali dla poszczególnych resor­
tów Rada Ministrów, z tym, że 
jako górną granicę przyjmuje 
się w zasadzie 8,5 proc, plano­
wego funduszu płac (a więc 
trzynastą pensję).

Dla ustalenia prawidłowej pod­
stawy do obliczenia odpisów na 
fundusz zakładowy koryguje się 
faktycznie osiągnięty zysk (stratę) 
o sumy, wynikające z wprowadzo­
nych, a nie uwzględnionych w pla 
nie zmian w zakresie cen, stawek 
plac, składek na ubezpieczenia spo 
łeczne, podatków, oprocentowania 
kredytów bankowych, taryf za u- 
sługi komunalne, norm amortyza­
cji. W przedsiębiorstwach planowo

więc wzrost o 59 tys. litrów. 
Nie ma w Wielkopolsce za­
kładu mleczarskiego, któryby 
nie notował wzrostu. I tak 
np. w dniach od 11 do 15 bm. 
zakład mleczarski w Chodzie­
ży skupił o 13 tys. litrów mle 
ka więcej, 'zakład w Liskowie 
o 18 tys. 1, zakład w Kroto­
szynie o 23 tys. 1.

Przyczyniło się do tego po 
pierwsze podwyższenie cen, 
obracających się w granicach 
opłacalności wyprodukowane­
go mleka, a po drugie wzrost 
zaufania rolników, którzy za­
powiedź zwrotu mleczarń spół 
dzielniom przyjęli z zadowo­
leniem. Notuje się jedynie nie 
znaczny spadek tłuszczowości 
dostarczanego mleka, na sku­
tek braku pasz treściwych. Za 
powiedziana zwyżka dostaw, 
tych pasz wpłynie niewątpli­
wie na zmianę sytuacji.

W związku z tym warto do­
dać, że już przy 48 zakładach 
mleczarskich powstały komi­
tety reorganizacyjne, które bę 
dą stopniowo przejmować 
wszystkie zakłady należące 
dawniej do mleczarni spółdziel 
czych. Do władz reaktywowa­
nych spółdzielni wybiera się 
tych samych ludzi, którzy ni­
mi kierowali prze^ zlikwido­
waniem. Bo jak wiadomo for 
malnego rozwiązania spółdziel 
ni mleczarskich w 1950 roku 
nie dokonano. Inne zakłady 

nie będące daw­
niej spółdzielczymi, przejęte 
będą przez nowozorganizo- 
wane spółdzielnie w później­
szym okresie. Dotychczasowe 
Zjednoczenie Przemysłu Mle­
czarskiego pełnić będzie rolę 
dawniejszego związku rewi­
zyjnego spółdzielni mleczar-
skich. Niektóre 
przetwórczo - 
pozostaną pod 
zarządem tego

tylko zakłady 
specjalizacyjne 

bezpośrednim 
związku, (kj)

+ na taśmie 
dalekopisu*

deficytowych przeprowadzać 
ży korektę planowej straty 
kim stosunku procentowym, 
kim nastąpiło przekroczenie 
sprzedaży.

Fundusz zakładowy

nale_ 
w ta- 
w .ta­
plana

może
być wydatkowany jedynie na 
podstawie odpowiednich preli­
minarzy, zatwierdzonych przez 
załogę przedsiębiorstwa lub jej 
przedstawicieli. W oparciu o te 
preliminarze środkami fundu­
szu dysponuje dyrektor przed­
siębiorstwa, który składa zało­
dze okresowe sprawozdania.

(Kr)

500 „Warszawo

dla Pogotowia 
Ratunkowego

WARSZAWA (PAP)
W ciągu roku bież. Pogoto­

wie Ratunkowe otrzyma 500 no 
wych samochodów osobowych 
typu „Warszawa". Wozy te bę­
dą stopniowo przekazywane sa 
mochodowym warsztatom re­
montowym w Katowicach, 
gdzie zostaną przystosowane 
lo potrzeb służby zdrowia.

FRANęOIS-PONCET
— przewodniczący stałego 
Komitetu Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża, wy ' 
jeżdżą do Budapesztu, aby : 
przekonać się na miejscu o [ 
skuteczności pomocy Czer- | 
wonego Krzyża dla ludno­
ści węgierskiej.

DO BUDAPESZTU
odeszły z Warszawy i Opo­
la dwa dalsze wagony z żyw 
nością o łącznej wadze 26 
ton.

NA PACYFIKU
u wybrzeży japońskich za­
tonął we wtorek nowoze­
landzki statek „Matua". 
Wszystkie ze 180 osób znaj­
dujących się na pokładzie 
statku zostały uratowane.
JESZCZE 28 WRAKÓW

czeka na wydobycie z dna i 
Kanału Sueskiego. Do dnia 
21 bm. wydobyto 16 z AA 
wraków blokujących Kanał.

BOJOWNICY IRA
Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej wysadzili w po­
wietrze most w pobliżu 
Dunginen (hrabstwo Lon- 
donderry) w Irlandii Pół­
nocnej.

70 PATRIOTÓW
zginęło w ciągu ostatnich 
2 A godzin w Alg erze w wal 
ce z wojskami francuskimi.

POLSKI SKOCZEK
narciarski — Furman zajął 
czwarte miejsce na skoczni 
w Arosa (Szwajcaria) zdo- i 
bywając 218 pkt. za skoki t 
długości 67 i 68 m.



Wyniki ®ylwś® -remier Nehm Polacy odpowiedzieli
8. Eugeniusz Paukszta
9. Witold Bernatowicz

10. Zygm. Goncerzewicz

(Ciąg dalszy ze sir. 1)
21.110 czyli 8,25 proc. ważn. głos.
25.771 czyli 10,07 proc. ważn. głos.
22.283 czyli 8,71 proc, ważn głos.

W GNIEŹNIE

1.
2.
3.
4.
5.

Okręg wyborczy nr 64 (3 mandaty)
Stanisław Gawrych 107.438 czyli 93,40 proc. ważn. głos.
Stanisław Hudak 106 400 czyli 92,50 proc. ważn. głos.
Władysław Mika . 106.535 czyli 92,62 proc. ważn. głos.
Maria Thiedowa 8.832 czyli 7,68 proc. ważn. głos.
Wincenty Wittek 5.181 czyli 4,50 proc. ważn. głos.

1.
2.
3.

W JAROCINIE
Okręg wyborczy nr 65 (5 mandatów)

Jan Izydorczyk 
Kazimierz Maj 
Stanisław Miłostan

4. Mirosław Fołtynowicz
5.
6.
7.
8,

Aleksander Reszelski 
Stanisław Kunz 
Teodor Krzyżyński 
Jan Sławiński

W

128.175 czyli 75,24 proc. ważn. głos.
153.885 czyli 90,33 proc. ważn. głos.
145.072 czyli 85,16 proc. ważn. głos.
154.333 czyli 90,59 proc. ważn. głos. 
156 642 czyli 93,71 proc. ważn. głos.
40.256 czyli 17,76 proc. ważn. głos. 
30.262 czyli 17,76 proc. ważn. głos. 
15.813 czyli 9,28 proc. ważn. głos.

KALISZU

1.
2.
3
4.
5.
6.

Okręg wyborczy nr 66 (3 mandaty)
Stanisław Zimny 127.215 czyli 88,48 proc. ważn. głos.
Eugeniusz Stawiński 126.323 czyli 87,86 proc. ważn. głos.
Stanisław Kwirynowicz 132.8£4 czyli 92,43 proc. ważn. głos.
Eugeniusz Miniszewski 134.557 czyli 93.58 proc. ważn. głos.
Stefan Lesiecki 
Wiktor Szczęśniak

16.747 czyli 11,65 proc. ważn. głos.
12.689 czyli 8,82 proc. ważn. głos.

Będziemy zscieśniać
shsrti z Polską
DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru u- 

dzieli] wywiadu korespon­
dentowi Polskiej Agencji 
Prasowej w Delhi, red. Ry­
szardowi Frelkowi.

„Jesteśmy niezmiernie ra­
dzi — oświadczył premier 
Nehru — że w ciągu ostat­
nich kilku lat stosunki m‘ę- 
dzy Polską a Indiami pogłę­
biły się i rozwinęły. Mam 
nadzieję, że stosunki kultu­
ralne między naszymi kra­
jami będą się nadal rozwi­
jały. Śledziliśmy z wielkim 
zainteresowaniem ostatnie 
zm:anv w Polsce i zwrot w 
kierunku liberalizacji demo­
kratyzacji, ponieważ jest to 
zgodne z naszym sposobem 
myślenia. Dat ego też spo- 
dz'ewam się, że nasze sto­
sunki z Polską będą się co­
raz bardziej zacieśniać."

na wezwanie Gomułki
Prasa zagraniczna o wyborach w Polsce

BELGRAD (PAP)
Dziennik „Borba" zamieszcza 

na czołowym miejscu korespon 
dencję D. Solajicia o wynikach 
wyborów w Polsce.

Polska głosowała za progra­
mem VIII Plenum, zasocjaliz- 
mem i za Gomułką — pisze ko­
respondent „Borby".

Wyniki wyborów — pisze D. 
Solajic — stanowią klęskę ele­
mentów konserwatywnych 
PZPR, którym nie odpowiada 
konsolidacja sytuacji w Polsce, 
stanowią klęskę wszystkiego 
tego, co zagrażało demokraty­
zacji życia politycznego i reali­
zacji samorządu robotniczego. 
Odnowa życia politycznego na­
biera obecnie na nowo sił; zwy­
cięstwo wyborcze umożliwi 
wcielenie w życie uchwał paź­
dziernikowych.

,Politika” wyraża przeko- domości o wyborach w Pol
nanie, że zwycięstwo w wybo- sce. Prasa akcentuje w tytu­

łach wielkie zwycięstwo Fronrach niedzielnych jest nie tyl­
ko zwycięstwem Polski, lecz 
także zwycięstwem sprawy so­
cjalizmu światowego. Znacze-
nie tego zwycięstwa pisze

„Politika” — będziemy mogli- 
ocenić może dopiero za kilka 
lat. ।

tu Jedności Narodu i rów­
nocześnie podkreśla, że czo­
łowi przywódcy PZPR zostali 
wybrani do Sejmu.

1.

W KONINIE
Okręg wyborczy nr 67 (4 mandaty) Z kopalń i hut

Bogusław Kogut
2. Jan Oliśkiewicz
3. Tomasz Malinowski
4. Zdzisław Nowak
5. Franciszek Bierła
6. Stanisław Pomocka

W

87.013 czyli 63,64 proc. ważn. głos.
97.872 czyli 71,57 proc. ważn. głos.

115.971 czyli 84,81 proc. ważn. głos.
123.123 czyli 90,04 proc. ważn. głos.
44.047 czyli 32,21 proc. ważn. głos.
47.286 czyli 34,58 proc. ważn. głos.

LESZNIE
Okręg wyborczy nr 68 

(4 mandaty)
1.
2.
3.
4.
5.
6

Feliks Widy-Wirski 
Ludwik Naglik 
Bolesław Szlązak 
Andrzej Mnichowski 
Stanisław Mądroszyk 
Marian Kowalski

110.546
126.987
125.425
123.451

28.596
25.925

czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli

79,96
91,86
90,73
89,30
20,68
18,75

proc. ważn. 
proc. ważn. 
proc. ważn.
proc, 
proc, 
proc.

ważn. 
ważn. 
ważn.

głos, 
głos, 
głos, 
głos, 
głos, 
głos.

KATOWICE (PAP)
21 bm. przemysł węglowy 

wykonał dzienny plan wydo­
bycia węgla z nadwyżką. Gór­
nicy 65 kopalń węgla, które w 
tym dniu zrealizowały zada­
nia dzienne, wydobyli dodatko­
wo 3784 tony węgla.

Dodatkowe wydobycie w 
przemyśle węglowym wynosi

łącznie za 21 dni stycznia 
22 231 ton węgla.

Rytmiczna praca przemysłu 
węglowego w tym miesąicu ma 
źródło w niskiej absencji i w 
znacznej poprawie dyscypliny 
pracy wśród załóg.

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka poświęca 

wiele uwagi niedzielnym wy­
borom do Sejmu.

„Prawda" opublikowała ko­
respondencję Zukowina i Łu- 
kowca. Korespondenci radziec­
cy podkreślają, iż wybory po­
kazały, że wyborcy polscy ro­
zumieją swą odpowiedzialność 
za losy kraju. Opierając się na 
dotychczasowych wynikach 
głosowania, korespondenci za­
znaczają, że do nowego Sejmu 
olbrzymią większością głosów 
wybrani zostali m. in.: W. Go­
mułka, A. Zawadzki, J. Cyran 
kiewicz, członkowie Biura Po­
litycznego i sekretarze KC 
PŻPR oraz czołowi działacze 
ZSL i SD.

Powtórne wybory
w Nowym Sqczu

W 3-* mandatowym okręgu 
wyborczym nr 37 z siedzibą w 
Nowym Sączu bezwzględną 
większość głosów otrzymało 2 
kandydatów; jeden mandat zo­
stał nie obsadzony. Wobec tego, 
Państwowa Komisja Wybor­
cza, na' podstawie art. 72 or­
dynacji wyborczej do Sejmu 
PRL, postanowiła wystąpić do 
Rady Państwa z wnioskiem o 
zarządzenie w okręgu wybor­
czym nr 37 ponownych wybo­
rów w celu obsadzenia trzecie­
go mandatu.

W OSTROWIE WIELKOPOLSKIM 
Okręg wyborczy nr 69 

(4 mandaty)

Brak sprawców 
przyczyna truJnośc 

w hisłnictwe

1.
2.
3
4.
5
6

Henryk Jabłoński 
Stefan Brzeziński 
Ludwik Szymoniak 
Leonard Małecki 
Czesław Graczyk 
Edmund Kubasik

129.078
131.945
139.105
133.417

19.172
15.253

czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli

87,73
89,68
94,54
90,68 
13,03
10,37

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

ważn. 
ważn. 
ważn 
ważn 
ważn. 
ważn.

głos, 
głos, 
głos 
głos, 
głos, 
głos.

W PILE
Okręg wyborczy nr 70 

(3 mandaty) *
1.
2
3.
4.
5.

Zygmunt Borowski 
Czesław Hudowicz 
Stanisław Binek

99.396
99.659

100.113
Franciszek Królikowski 8.344
Edward Szymanowski 10.089

czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli

91,01
91,25
91,67
7,64
9,24

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn.

głos, 
głos, 
głos 
głos, 
głos.

W SZAMOTUŁACH 
Okręg wyborczy nr 72 

(4 mandaty)

ONZ
przeciw c rasizmowi

NOWY JORK (PAP)
Specjalna komisja politycz­

na NZ uchwaliła na posiedze­
niu poniedziałkowym rezolu­
cję wzywającą rząd Unii Po- 
ludniowo-Afrykańskiej do prze 
prowadzenia rewizji stosowa­
nej przezeń polityki rasistow­
skiej. Rezolucja domaga się 
również dalszego udziału dele­
gacji Unii w obradach Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ; jedno­
cześnie upoważnia ona sekre­
tarza generalnego NZ do po­
rozumienia się z rządem Unii 
w sprawie realizacji celów 
wytkniętych przez rezolucję.

1 Aleks. Rozmlarek
2 . Wład. Misterski

3 Stanisław Swidurski
4 . Tadeusz Kazimierski
5 . Tadeusz Bęć
6 Henryk Szabowskl

146.778
147.877
152.348
152.360
11.214
12.560

czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli 
czyli

91,69
92,37
95,16
95,17

7
7,84

proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc, 
proc.

ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn. 
ważn.

głos, 
głos, 
głos, 
głos, 
głos, 
głos.

hocas grupy uczestników 
chy igańskich zajść w Szczecinie 

Oskarżeni nie przyzpajq się do winy
SZCZECIN (PAP) Szczurowski do zarzucanych
23 stycznia br. przed Sądem 

Powiatowym w Szczecinie roz­
począł się proces przeciwko 
pierwszej grupie uczestników 
zajść chuligańskich w tym mie­
ście.

Rozprawie przewodniczy 
przewodniczący Sądu Powiato­
wego Tadeusz Nowak. Oskar­
żają prokuratorzy: Leszek Twa 
rowski i Leszek Górny Oskar­
żonych broni 5 adwokatów z 
wyboru i urzędu W rozprawie 
uczestniczą biegli prof dr 
Franciszek Piątkowski, dr Łu­
cja Szetkiewicz. oraz prof. 
Szczurkiewicz.

Na początku rozprawy oskar­
żony Szcz wicz dostał ata­
ku epilepsji. Na wniosek obro­
ny sąd postanowił wyłączyć z 
tego procesu sprawę Szczurkie­
wicza, zlecić biegłym dokładne 
zbadanie go, a w razie koniecz­
ności uchylić wobec oskarżone­
go areszt zapobiegawczy i prze 
kazać go do zakładu psychia­
trycznego.

Po sprawdzeniu, danych per­
sonalnych i odczytaniu aktu o- 
skarżenia sąd przystąpił do 
przesłuchiwania oskarżonych.

Jako pierwszy zeznaje Ta­
deusz Szczurowski, urodzony 
w 1922 r., murarz-zdun, zatrud 
niony ostatnio w PGR Niebu- 
szewo. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że 10 grudnia ub r pod­
czas chuligańskich zajść, w 
Szczecinie brał udział w zbie­
gowisku I wspólnie z innymi 
dopuścił się m in. zamachów 
na komisariat MO. gmach pro­
kuratury I więzienie. Osk.

mu czynów przestępczych nie 
przyznaje się, stwierdzając, iż 
nic nie pamięta, bo był pija­
ny.

Jak wynika z jego zeznań 
przed rozpoczęciem zajść Szczu 
rowski odwiedził kilka restau­
racji. Twierdzi on, że od dwóch 
lat po wypiciu pewnej Ilości 
alkoholu cierpi na zanik pa­
mięci. O swym udziale w zaj­
ściach — jak zeznaje — dowie­
dział się następnego dnia od 
znajomych.

Z kolei sąd przystąpił do 
przesłuchania osk. Antoniego 
Ciesielskiego, urodź, w 1921 r., 
z zawodu mechanika samocho­
dowego. Nie przyznaje się on 
do zarzutu udziału w zajściach 
przy al. Wojska Polskiego oraz 
pobicia oficera MO.

Jako następny zeznaje osk. 
Leszek Majzel, urodź, w 1940 
r., fryzjer z zawodu, doprowa­
dzony na rozprawę ze schroni­
ska dla nieletnich. Również on 
nie przyznaje się do zarzutów 
zawartych w akcie oskarżenia.

Również osk. Walenty Stan­
kiewicz, urodzony w 1940 r., nie 
przyznał się do czynnego udzia 
łu w zajściach pod komisaria­
tem MO, prokuraturą i więzie­
niem.

Jako ostatni zeznaje w dniu 
tym oskarżony Bolesław Luba- 
siński, urodź, -w 1924 r., z za­
wodu elektryk. Podobnie jak 
współoskarżeni nie przyznaje 
się do zarzucanych mu czynów.

Na tym przewód sądowy zo­
stał przerwany do dn. 23 bm.

Macmillan 
przywódcą konserwatystów

LONDYN (PAP)
Premier brytyjski Harold 

Macmillan wybrany został we 
wtorek jednomyślnie przywód­
cą partii konserwatywnej po 
Anthony Edenie, który ustąpił 
przed dwoma tygodniami. Wy­
boru Macmillana na stanowi­
sko przewodniczącego partii 
dokonało około tysiąc człon­
ków parlamentu — Izby Lor­
dów i Izby Gmin — oraz kie­
rownictwo partyjne.

W zakładach podległych Cen 
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Hutniczego wykonanie pla­
nów w pierwszych 3 tygod­
niach stycznia przebiega na o- 
gół pomyślnie. Szereg załóg 
hutniczych, a wśród nich huty 
„Pokój “, „Bobrek", „Łabędy1' 
uzyskało poważne nadwyżki w 
produkcji stali.

Natomiast stalownicy hut 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Stali Specjalnej 21-dniowy 
okres pracy zamknęli niedobo­
rem stali.

Dodatkowa produkcja wyro­
bów walcowanych za 21 dni bie 
żącego miesiąca wynosi w 
CZPH ponad 1700 ton.

Nie wypełnili swoich zadań 
jedynie wielkopiecownicy hut 
CZPH — głównie na skutek 
niedostatecznego zaopatrzenia 
oddziałów wielkopiecowych w 
surowce wsadowe między in­
nymi w kamień wapienny. Nie­
dobory w tym asortymencie 
produkcji wynoszą w hutach 
CZPH ponad 2300 ton.

DELHI (PAP).
Jak podaj e korespondent 

PAP, wszystkie ukazujące się 
w Delhi dzienniki opubliko­
wały pierwsze doniesienia 
agencyjne na temat wybo­
rów w Polsce.

„Gomułka i wszyscy przy­
wódcy zostali wybrani" — pod. 
takim tytułem zamieszcza na 
pierwszej kolumnie obszerną 
informację „Hindustan Stan­
dard". Dziennik podaj e szereg 
nazwisk członków Biura Po­
litycznego i innych wybitnych 
działaczy polskich, którzy 
wejdą do nowego Sejmu. 
Dziennik zamieszcza fotogra­
fię Władysława Gomułki.

„Hindustan Times" infor­
muje szczegółowo o przebie­
gu wyborów podkreślając, że 
„wszyscy czołowi przywódc}’ 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Stronnictwa De­
mokratycznego i Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
wybrani zostali do parla­
mentu przytłaczającą więk­
szością głosów". Wiadomości 
te dziennik zaopatruje tytu­
łem: „Wybory do parlamen­
tu polskiego — wielkie zwy­
cięstwo Gomułki".

ASgerczycy apelują 
do ONZ

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi agencja United 

Press, Algerski Front Wyzwo­
lenia Narodowego rozesłał do 
delegacji poszczególnych kra­
jów w ONZ oświadczenie 
stwierdzające, ie politykę 
władz francuskich w Algerze 
nazwać można dążeniem do 
„wyniszczenia Algerczyków 
jako grupy narodowej". W 
związku z tym Front Wyzwo­
lenia Narodowego zwraca się 
do państw członkowskich ONZ 
z prośbą o podjęcie koniecz­
nych kroków, zgodnie z kon­
wencją ONZ o ludobójstwie, 
która zabrania wszelkiej dzia­
łalności mającej na celu uni­
cestwienie grup narodowych, 
etnicznych, rasowych czy reli­
gijnych.

Dane pochodzące z oficjal­
nych źródeł francuskich stwier 
dzają, iż w roku 1956 zginęło 
w Algerze 18.060 obywateli te­
go kraju.

PEKIN
Według 

pondenta 
wszystkie

(PAP).
doniesień kores- 
PAP w Pekinie, 
dzienniki central-

ne zamieściły we wtorek wia-

Rząd indonezyjski uczyni zadość 
żądaniom Wnośd Sumatry 

— stwierdza premier Sastroamidiojo

Drugie 
śląskie czworaczki

KATOWICE (PAP)
20 bm. w szpitalu powiato­

wym w Lublińcu Józefa Lubań, 
żona pracownika nadleśn. „Zyg 
linek", urodziła czworaczki — 
dwóch chłopców i dwie dziew­
czynki. Zaraz po urodzeniu 
czworaczków matka wraz z po­
ciechami otoczona została tros­
kliwą opieką lekarską, lecz jed 
nej z dziewczynek nie udało się 
utrzymać przy życiu. Niemow­
lęta urodziły się normalnie, nie 
przedwcześnie. Jednakże ze 
względu na ich małą wagę prze 
wieziono je wraz z matką do 
Wojewódzkiego Szpitala Położ­
niczego w Siemianowicach i 
ulokowano na oddziale wcześ­
niaków. Zarówno lekarze jak i 
pielęgniarki dokładają wszel­
kich starań, aby niemowlęta 
szczęśliwie przeżyły krytyczny/ 
— kilkunastodniowy okres. O- 
becnie matka i dzieci czują się 
dobrze.

Warto przypomnieć, że nie­
mal przed 10 laty, w sierpniu 
1947 roku we wsi Ciasne, po­
wiat. Lubliniec, urodziły się 
pierwsze na Śląsku czworaczki 
— Marysia, Basia, Jadzia i Bo­
lek Kupkowie, którzy już dziś 
chodzą do trzeciej klasy. ।

PEKIN (PAP)
W dniu 21 bm. rozpoczęła się 

w Djakarcię sesja parlamentu 
indonezyjskiego. W pierwszym 
dniu debaty premier Sastroa­
midjojo złożył oświadczenie, w 
którym charakteryzując ogólną 
sytuację w kraju w związku z 
wydarzeniami na Sumatrze na­
kreślił wytyczne polityki rządu.

Sastroamidjojo omówił krót­
ko przebieg wydarzeń w środ­
kowej i południowej części Su­
matry. Premier Oświadczył, że 
podstawą działania rządu przy 
opanowywaniu sytuacji na Su­
matrze będą w dziedzinie mi­
litarnej dekrety wydane w koń 
cu grudnia ub. roku przez pre­
zydenta Sukarno. Dekrety te 
podkreślają, że rebelia powin­
na być zlikwidowana bez prze­
lewu krwi i że istniejący kon­
flikt należy rozwiązać środka­
mi umiarkowanymi, a jedno­
cześnie jasno i skutecznie.

Premier powiedział, że wy­
darzenia na Sumatrze wiążą

się z niezadowoleniem pew­
nych kół na tej wyspie z pracy 
rządu centralnego, zarówno o- 
becnego jak i poprzedniego. 
Przedmiotem niezadowelenia są 
sprawy autonomii regionalnej 
i rozwoju gospodarki miejsco­
wej. Sastroamidjojo oznajmił, 
że rząd podejmuje obecnie wy­
siłki, aby zadośćuczynić życze­
niom ludności Sumatry.

W sprawie

Prof. Gruca
wyjechał do USA

WARSZAWA (PAP)
22 bm. wyjechał do Stanów ^jed­

noczonych wybitny chirurg, czło- 
nek-korespondent PAN — prof. dr 
Adam Gruca. Weźmie on udział w 
XXIV zjeźdzle członków Akademii 
Chlrurglczno-OrtopedyczneJ USA, 
który odbędzie się w Chicago w 
dniach 26—31 stycznia br.

pomocy 
repatriantom
Wojewódzki Komitet Spo 

łeczny Pomocy Repatrian­
tom w Poznaniu, zwołuje w 
piątek, 25 bm. o godz. 18, 
zebranie informacyjne w 
sprawie pąmopy repatrian­
tom. ।

Zebranie — pa które Ko­
mitet zaprasz^ społeczeń. 
stwo Poznaniu, przedstawi­
cieli zakładów pracy, wrzę-

Bojkot tramwajów
w Barcelonie trwa

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Madrytu, mie­

szkańcy Barcelony już 9 dzień 
bojkotują komunikację miej­
ską na znak protestu przeciw­
ko podwyższeniu opłat za ko­
rzystanie z tramwajów. Na 
murach wielu domów Barce­
lony pojawiły się ulotki wzy­
wające do kontynuowania boj­
kotu, a w ostatecznym wypad­
ku do zastosowania, jako for­
my walki strajku powszechne­
go.

Ulice Barcelony patrolują u- 
zbrojeni w karabiny policjan­
ci. W najludniejszych dzielni­
cach miasta pojawiły się pa­
trole wojskowe, uzbrojone w 
broń automatyczną.

Już od tygodnia zamknięty 
jest, na zarządzenie władz, uni­
wersytet barcelońskl, którego 
studenci brali aktywny udział 
w niedawnych manifestacjach 
antyrządowych.

dów, 
wych, 
wych, 
wych,

instytucji państwo- 
kulturalno. oświato- 
związków zawód o- 

szkół i instytucji spp
łecznych — odbędzie się w 
Sali Marmurowef Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro-
dowej Nowy Ratusz,
I piętro, przy ul. Armii 
Czerwonej 82.

Cygamętka 
na ławie szkolnej

CZĘSTOCHOWA (PAP)
Duże zainteresowanie mieszkań­

ców dzielnicy wieluńskiej w Czę­
stochowie wywołuje siedmioro 
Cyganiątek, zgodnie maszerują­
cych każdego ranka do szkoły 
podstawowej tej dzielnicy.

Cygan łątkami tym' zaintereso­
wał się Kierownik ■ koły Broni­
sław Klimczak, gdy do Częstocho­
wy przybyło na okres zimowy 
kilkanaście rodzin cygańskich. 
Kieiownik namów'i te rodziny do 
oddania dzieci <io szkoły i utwo­
rzył dla nich oddzielną klasę .

Kierownik Bronisław Klimczak 
stwierdza, że Cyganiątka uczą się 
i sprawują nadspodziewanie dó­
br ze.



Stosowane w okresie stalini­
zmu formy przeobrażenia eko­
nomiki krajów budujących so­
cjalizm sprowadzały się w za­
sadzie do idei „rewolucyjnego” 
a tym samym radykalnego i 
szybkiego przeprowadzania 
zmian, które nie zdały w za­
sadzie w końcowym efekcie 
swego egzaminu. „Rewolucyj­
ny” dogmat zamiast przyspie­
szyć budowę nowego systemu 
— druzgotał bez zastanowienia 
„przeżyte” formy prywatno- 
kapitalistycznego sposobu go­
spodarowania, doprowadzając 
do jak najpełniejszej ruiny drób 
nych przedsiębiorców, a nawet 
i rzemieślników Przyczyny te­
go stanu rzeczy jak i niektó­
re zasadnicze ołędy minionego 
systemu omówił dość szeroko 
J. Likowski w artykule swym 
pt. „Skutki pryncypialnego da-
lekowidzenia” zamieszczo-
nym w pierwszym numerze „Ty 
godnika Zachodniego” z listo­
pada ub. roku. Proponowany w 
ogólnych zarysach w zakończe­
niu tego artykułu program na­
prawy zmierza ku uruchomie­
niu drzemiących w „prowin 
cjonalnyin kapitalizmie1 re­
zerw i dalszemu rozwijaniu 
spółdzielczości pracy, wysuwa­
jąc jednocześnie koncepcję 
tworzenia mieszanych przedsię­
biorstw o charakterze prywat- 
no-spółdzielezym, lub nawet 
prywatno-państwowym, w opar 
ciu o wzory Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Orzy rozpatrywaniu tej o- 
1 statmej koncepcji nasunąć 

się może wiele pytań dotyczą­
cych formy i przebiegu doko­
nywanych na terenie Chin po­
lityczno-ekonomicznych prze­
obrażeń, jak i ewtl. możliwości 
przystosowania tych form do 
istniejących u nas warunków. 
Nie wymaga komentarzy twier 
dzenie, że zmierzające do peł­
nej socjalizacji ekonomiczne 
przeobrażenia Chin Ludowych 
posiadają swój specyficzny cha 
rakter, nie dający się porównać 
z odrębnymi warunkami kra­
jów budujących socjalizm, a 
zwłaszcza z ZSRR. Odrębność 
warunków związana jest, za­
zwyczaj z odrębnością form e- 
konomicznych okresu przejścio 
wego. Szczególnie wyraźnie wy 
stępuje to na przykładzie po­
sługiwania się taką formą przej 
ściową, jaką jest kapitalizm 
państwowy. W porównaniu ze 
Związkiem Radzieckim — ka- 
talizm państwowy znalazł na 
terenie Chin o wiele szersze za 
stosowanie i rozpowszechnie­
nie. Obok sektora socjalistycz­
nego, kapitalizm państwowy w 
Chinach występuje jako pod­
porządkowany system ekono­
miczny, którego rozwój regu­
lowany jest przez państwo — 
kierujące nim zgodnie z leni­
nowskimi zasadami — w inte­
resie budownictwa socjalistycz 
nego.

Lenin charakteryzując pań­
stwowy kapitalizm w epoce 
dyktatury proletariatu pisał:

„Państwowy kapitalizm — 
to ten kapitalizm, którego roz.

■IIIBIM

NOWE DROGI CHIŃSKIEJ
„INICJATYWY PRY WATNEJ“
wój potrafimy ograniczyć, któ­
rego zakres potrafimy ustalić,
to kapitalizm który jest

siębiorstw. Zarząd nad miesza­
nymi przedsiębiorstwami znaj-

Kiedy zbierze się Sejm i 
nad czym będzie radził? 
Zespoły wojewódzkie czy 
kluby partyjne? Radiosta­

cja na miejscu

I związany z państwem, a pań­
stwo — to robotnicy, to awan­
garda, to my."

Konieczność zastosowania 
i fornąy państwowego kapitaLiz- 
; mu w okresie przejściowym 
I może być w niektórych pań- 
j stwach podyktowana warunka­

mi chaosu i zniszczenia na sku 
tek długoletnich wojen, a prze­
de wszystkim istnieniem licz­
nych drobnych gospodarstw 
wiejskich, wymagających sze­
roko rozwiniętego handlu i 
tworzących podatną płaszczy­
znę dla występowania stosun- 

! ków kapitalistycznych. K o n- 
t rolowany przez pań 
s t w o kapitalizm po­
zwala w tych warunkach łat-. 
wiej i szybciej odbudować 

। zniszczoną gospodarkę nawią­
zać ścisłą łączność pom-edzy 

. miastem i wsią oraz zrealizo- 

. wać w formie walnej od wstrzą 

. sów postulat przeistoczenia 
przeds iębiorstw kapitalisty cż- 
nych w socjalistyczne. Chiń- 

. ska Partia Komunistyczna i 
rząd ludowy — biorąc pod u- 

, wagę historvczne i gospodarcze 
odrębności Chin — zadp?vdo- 

■ wały o oełnvm zastosowano) w 
praktyce leninowskiej nauki o 
państwowym kaoitali zm;e w o- 
kresie przejściowym do sccjali- 
mu.

Główną przyczynę stosunko­
wo szerokiego zastosowania 
państwowego kapitalizmu w 
Chińskiej Republice Ludowej 
stanowi występujący tam poko ■ 
jowy charakter socjalistycz­
nych przeobrażeń, realizowa­
nych przez państwo ludowe ba­
zujące na wzroście i umocnie­
niu sektora socjalistycznego tak 
w przemyśle jak i w rolnictwie. 
W Chinach zasadniczą drogę 
przeobrażeń gospodarki kapita­
listycznej w socjalistyczną sta­
nowi stopniowe przeistaczanie 
prywatnych orzedsiębiorstw w 
państwowo - kapitalistyczne, a 
następnie w socjalistyczne.

W referacie wygłoszonym na 
' VIII Zieżdzie komunistycznej 

Partii Chin Lu Szao-tsi powie­
dział, że

„klasa robotnicza Chin usta­
nowiła w dziedzinie ekonomiki 
sojusz z narodozcą burżuazją, 
za którym sektor państwowy 
sprawuje, jak gdyby zarząd . 
nad sektorem kapitalistycznym, 
dzięki czemu własność kapita­
listyczna stopniowo przez róż­
ne formy kapitalizmu pań­
stwowego przekształca się w 1 
socjalistyczną ogólnonarodową 
własność".

I
Po zwycięstwie rewolucji lu­

dowej w Chinach znalazły wy- , 
raz różnorodne formy kapita­
lizmu państwowego. W latach 
1949—1954 w Chińskiej Repu­
blice Ludowej rozpowszechnio­
na była niższa i średnia forma 
państwowego kapitalizmu. Isto­
ta niższej formy polegała na 
tym, że państwo skupywało o- 
kresowo produkcję przedsię­
biorstw kapitalistycznych, a 
średnia — na wciąganiu pry­
watnych przedsiębiorstw do 
pracy opartej na zleceniach 
państwowych, przy czym przed 

«siębiorstwa te przerabiały nie­
rzadko państwowy surowiec i 
półfabrykaty.

Rozwój tych form kapitali­
zmu państwowego miał dla 
Chin ogromne znaczenie, po­
nieważ przyczynia! się on do 
wzrostu produkcji przemysło­
wej i w sposób niezawodny o- 
graniczał anarchię produkcji, 
wzmacniając jednocześnie kon 1 
trele robotnicza nad kaoitali-
styczna produkcją. 
wo-kaoitalistvczne

Państwo- 
przedsię-

duje się od tej 
odpowiednich 
stwowych.

W obecnym

chwili w rękach 
organów pań-

okresi.e proces
przekształcania , prywatnych 
przedsiębiorstw w mieszane 
jest już zasadniczo zakończony. 
Cały zarząd nad prywatnym 
przemysłem chińskim przeszedł 
w ręce państwa. Zyski kapita­
listów ustalone zostały w gra­
nicach od 1—6 proc. Wielu 
P r zeds iębi or có w pos i ad a ją cy ch 
duży zasób wiedzy, jak i naby­
tego doświadczenia, włączyło 
się do pracy nad dalszą rozbu­
dową kraju, pracując w charak 
terze pracowników przedsię­
biorstw — tak mieszanych jak 
i państwowych.

Przykład chiński świadczy 
dobitnie o istnieniu ogromnej 
różnorodności form umożliwia­
jących przejście poszczegól­
nych państw do socjalizmu. 
Przykład ten potwierdza tezę, 
że z ustanowieniem władzy lu­
dowej państwowy kapitalizm 
może być z dużym powodze­
niem wykorzystany i w szero­
kim zakresie przyczynić się do 
odegrania pozytywnej roli w 
procesie zbudowania państwa 
socjalistycznego.

O tym, że i w naszych wa­
runkach nie jest jeszcze za póź 
no na zastosowanie podobnych 
form i metod — rozstrzygnęły 
ostatnie uchwały naszej partii 
i rządu, umocnione w swej tre­
ści szeroką dyskusją ekonomi­
stów jak i całego społeczeń­
stwa.

Mgr Bogumił SZYMOT

Dyliżanse w AA wieku? I to w dodatku na ulicach 
Londynu? Zaraz, zaraz! Trzeba, się. przyjrzeć zdjęciu 
dokładniej: po pierwsze nie dyliżans, a wielki familijny 
kocz wycieczkowy, którym zamiast samochodu rdaje się 
do swojej fabryki (wraz ze wspólnikami i rodziną) ko­
mandor-porucznik E. D. Gidden (po lewej w meloniku). 
Przyczyną tej komunikacyjnej maskarady jest brak naf ty 

arabskiej, która przestała płynąć Kanałem. Sueskim.
Na krótką metę tego typu zcycieczki są nawet wesołym 
urozmaiceniem dnia. Gdy jednak kłopoty bywają dłużej, 
ich sprawca musi odejść. Ten właśnie los spotkał byłego 

premiera Edenu.

Uczymy się stateczności
^hurchill napisał w swoich 

pamiętnikach, że polity­
kiem może być tylko człowiek, 
który patrzy w przyszłość i po­
trafi przewidzieć rozwój nad­
chodzących wydarzeń. Ponadto 
jednak, gdy to „przyszłe" staje 
się już „przeszłym", musi u- 
mieć głęboko uzasadnić, dlacze­
go wszystko stało się zupełnie 
inaczej niż przewidywał

Tę churchillowską „złotą 
myśl" warto zacytować z oka­
zji naszych wyborów.

Pół świata zastanawiało się, 
jaki będzie ich wynik. Wiele 
dzienników o znanych w świę­
cie tytułach rozważało szanse 
i perspektywy, dochodząc naj­
częściej do wniosku, że żadna 
ewentualność, nawet najbar­
dziej ponura i „sensacyjna", 
nie jest wykluczona...

„New Statesman and Nation” w 
komentarzu pt. „Drugi kryzys

nów urządziła ,,demonstrację” i 
awantury na Rondzie Waszyngto­
na.

A więc były próby. Były pró­
by podejmowane przez ludzi z 
marginesu społecznego i poli­
tycznego. Próby te jędpak nie
wzbudziły ‘oddźwięku, 
chwyciły".

nie

Stąd wniosek dalszy, że nie. 
słuszna jest panikarska meto­
da oceny nastrojów ogółu je­
dynie na podstawie wyskoków 
ludzi z marginesu społecznego; 
że nie mają racji ci, którzy 
„doradzają" politykę z pozycji
.człowieka przestraszonego",

Zdaliśmy egzamin z opano­
wania, rozsądku i rozwagi po. 
litycznei-

Wybory potwierdziły jeszcze 
raz ogromną popularność Wła­
dysława Gomułki. Fakt, że

A więc — wybory mamy za so­
bą, jeśli nie będziemy brali pod 
uwagę jedynego (spośród stu kil­
kudziesięciu) okręgu Nowy Sącz, 
gdzie glosowanie częściowo (je­
den mandat) zostanie powtórzone.

Obecnie największe zaintereso­
wanie społeczeństwa skupiać się 
będzie wokół terminu rozpoczęcia 
I sesji nowego Sejmu. Zgodnie z 
Konstytucją, nowowybiam posło­
wie powinni się zebrać najpóź­
niej w ciągu miesiąca od daty 
wyborów. W kolach dobrze po­
informowanych w stolicy — wy­
mienia się dni 15—20 lutego jako 
przypuszczalny termin odbycia 
1 sesji sejmowej.

Jakie sprawy będą 
wstępnych obrad? 
Ordynacją Wyborczą

przedmiotem
Zgodnie z
Izba wysłu-

cha sprawozdania Państwowej Ko­
misji Wyborczej o przebiegu i wy­
nikach wyborów, później nowi 
posłowie złożą ślubowanie. Z ko­
lei, po wybraniu Rady Seniorów 
i Prezydium Sejmu — powzięte 
zostaną najprawdopodobniej de­
cyzje organizacyjne, na przykład 
powołanie partyjnych klubów po- 
selskich, lub leż wojewódzkich 
zespołów poselskich.

Kto zasiada w nowym Sejmie? 
Liczba posłów wynosi 459, a więc 
o 15 więcej, aniżeli w okresie po­
przedniej kadencji. Według na­
szych, nieoficjalnych oczywiście, 
obliczeń — skład nowegó parla­
mentu przedstawia się następu- i
jąco:

236
116
39
67

posłów — 
posłów — 
posłów — 
posłów —

PZPR
ZSL
SD
bezpartyjnych

(wśród nich działacze katoliccy).
(Powyżej wymieniliśmy przy­

należność partyjną 458 posłów, bo­
wiem czterysta pięćdziesiąty dzie­
wiąty mandat zostanie obsadzony 
po odbyciu uzupełniających wy­
borów w wymienionym już okrę-
gu — Nowy 

Jeśli idzie 
znańskiej, to 
kami PZPR.

Sącz.)
o posłów Ziemi Po- 
dwudziestu jest człon 

dziesięciu — ZSL,
trzech — SD, a czterech bezpar­
tyjnych. Łącznie Wielkopolskę re­
prezentować będzie w Sejmie 37 
posłów.

Wspomnieliśmy na wstępie, iż
liczba posłów w Sejmie w obec­
nej kadencji jest większa 
by posłów, zasiadających 
w poprzednim 4-leciu. W 
z tym została dokonana

od licz- 
w Izbie 
związku 
przebu-

Aleksander Kamiński, nowy 
przewodniczący Rady Naczelne) 
Związku Harcerstwa Polskiego — 
w ruchu harcerskim pracuie od 
1939 r Szary mundurek harcerski 
ńostł już w 1918 r. Jego działalnoś* 
°kupacyjna w szeregach AK jesi 
również związana z młodzieżą 

O7'3 funkcją redaktora naczelne 
So Biuletynu Informacyjnego or 
ganizuje i kieruje grupą małego 
sobotażu (Wawer) Po wyzwoleniu 
spotykamy go, lako wykładowcę na 
uniwersytecie Łódzkim. Od 1949 r. 
zostaje odsunięty od pracy spo­
łecznej. Ostatnio zrehabilitowany 
‘ałkowicle ze stawianych mu nie- 

wrzutów Aleksander Ka 
^j-hski wrócił do pracy w harcer­
stwie.

A. Kamiński jest autorem znanej 
Ązkl pt. „Kamienie na szaniec”.

CAF — Fot. Mottl

b;orstwa sprzęgały się z sekto­
rem socjalistycznym, były kie­
rowane w nurt planowania o- 
gółnona rodowego. przy czym 
kierownicza rolę zabezpieczono 
rzecz jasna sektorowi socjali- 
-■ tycznemu. W roku 1954 przed- 
nętyorstwa chińskie obiete ty­
mi formami kanitalizmu pań­
stwowego dawały c-a 8n proc, 
produkcji towarowej orywat- 
nego przemysłu. Jednak te for­
my państwowego kapitalizmu, 
w miarę rozwoju sektora so­
cjalistycznego w ekonomice kra 
ju, stały się nie wystarczające 
do całkowitego przekształcenia 
przedsiębiorstw kapitalistycz­
nych w socjalistyczne. Nastą­
piła wyższa forma państwowe­
go kapitalizmu, polegająca na
organizowaniu mieszanych
państwowo-prywatnych przed-

Gomułki” pisał na przykład:
„Wybory powszechne w Polsce 

mogą równie dobrze doprowadzić 
do kryzysu o whlc poważniejsze-, 
go niż dni październikowe”.

„L’Express” pisał wręcz:
„Kraj ten, który wykazał tyle 

mądrości politycznej w czasie wy­
darzeń październikowych, porzu­
cił nagle wszelką ostrożność. Pod­
nieceni dyskusjami przedwybor­
czymi przeciwnicy gromadzą się 
na zebraniach... Rzadko się zda­
rza, by mąż stanu miał (jak Go­
mułka) do odegrania tak trudną 
rolę”...

W podobnym duchu snuł swe 
rozważania „New York Herald 
Tribune”:

„Chwilą rzeczywiście krytyczną 
dla najbliższej przyszłości Polski 
będą niedzielne wybory powszech­
ne”.

Już ranne godziny niedzieli 
dały odpowiedź na wszystkie te 
wątpliwości. Już pierwsze mel­
dunki mówiły, że wszędzie wy­
bory rozpoczęły sie dużą frek­
wencją głosujących, w atmo- 
sferze swobody, nieskrępowa- 
nia, ale zarazem spokoju i po­
wagi.

Wszędzie...
Nie oznacza to bynajmniej, 

że nie było prób zamącenia te­
go nastroju.

W obwodzie Zborówek, powiat 
Busko, zerwano w nocy wszystkie 
plakaty wyborcze.

We wsi Grabie, powiat Bochnia, 
województwo krakowskie, rozrzu­
cono ulotki donoszące o rzeko­
mym wybuchu rozruchów w War­
szawie.

W kilku wsiach południowej 
i wschodniej części powiatu Tar­
nów w województwie krakow­
skim. pojawili się na drogach nie­
znani ludzie, którzy agitowali za 
bojkotem wyborów.

W Warszawie — jeszcze w so­
botę wieczorem — grupa chuliga-

mandaty uzyskali wszyscy 
członkowie Biura Politycznego, 
jest wyrazem zaufania narodu 
do obecnego kierownictwa 
partii.

Wróg klasowy ujawnił, się w 
czasie wyborów. Ale i ujawnił 
się także fakt, że wróg działa 
jedynie na obszarze marginesu 
społecznego, że gdy przestaje- 
my go uzbrajać i podkarmiać 
naszymi własnymi błędami — 
chudnie i traci wpływy.

nieustannie powracającego do 
dylematu: „bać się, czy nie bać 
mas — oto pytanie".

Wybory udowodniły chyba 
także przekonywająco, że Pol­
ski Październik wzbudził w 
masach ogromne nadzieje na 
lepsże życie, lepsze jutro, że 
polityka polskiej partii jest 
słuszna, że gdy partia nie u- 
krywa prawdy, masy odpowia­
dają zaufaniem. Niezbędny 
kredyt zaufania, niezbędny o- 
kres czasu dla uzyskania pierw 
szych wyników reform — par. 
tia, Front Jedności Narodu, 
nowy Sejm — uzyskali od na­
rodu.

T. JĘDRZEJEWSKI

dowa sali sejmowej, uległy prze­
róbce ławy poselskie. W tej chwili 
trwają ostatnie prace wykoncze- 
niowe, bowiem piezależnie od 
przebudowy samej sali obrad — 
wybudowano palarnię dla publicz­
ności i uporządkowano cały budy­
nek hotelu sejmowego.

Mówi się ponadto poważnie w 
kołach sejmowych o konieczności 
zainstalowania w sali obrad urzą­
dzeń, umożliwiających tłumacze­
nie przemówień na niektóre obce 
języki. Istnieje projekt oddania 
do użytku małej radiostacji oraz 
głośników i słuchawek przy miej­
scach poselskich a także na ga­
lerii. Wszystkie te nowości nie zo­
staną jednak, rzecz prosta, wmon­
towane już przed I sesją Sejmu, 
lecz w okresie późniejszym.

(pż)

Czesłaiu Michniak

Powrót z cudownego miasta
— Mamy tylko dwa pociągi do dyspozycji 

— powiedział — rano, żółwia i pod wieczór, 
błękitną strzałę...

— Chcę błękitną strzałę — rzekła.
— Wiedziałem, że tak. powiesz. Będzićmy 

na dziewiątą, zostanie nam jeszcze godzina.
Pojedziemy błękitną

o

— Zdążymy?
— Na pewno — 
dziesiątej:..
— Tak się cieszę

myśl, siedem godzin 
nym mieście.

strzałą...

urnę zabierają dopiero

— powiedziała. — Po- 
dłużej... w tym cudow-

Cudowne, bo mogli tuta] być ze sobą.
Szli wolno, mijając ludzi. Z daleka widać 

było kontury dźwigów w porcie, pasemka dy­
mu i szary horyzont, który gdzieś daleko się­
gał morza. Był już ranek, gasły światła.

— Patrz, patrz — rzekła nagle i ścisnęła 
go mocno za. ramię — tam!

— Gdzie, co? :— spytał.
— Tam!
Przystanęli.
Naprzeciwko zobaczyli kobietę z dziew­

czynką, która, pchała drewniany, zielono po­
malowany wózek, taki, w jakim jeżdżą 'na 
spacer duże lalki.

Ale zamiast lalki na wózku stal kadłub 
człowieka bez rąk i nóg. Człowiek ten miał 
na głowie czapkę, ubrany tylko w marynarkę, 
wszak spodnie byty mu niepotrzebne. IV li­
stach tkwił papieros, który żarzył się czer­
wono. Człowiek kurczył od czasu do czasu 
skórę na policzkach, być może w przystępie 
dobrego humoru na widok ug nistego słońca

i nieruchomej tafli wody, z której usiłowało 
się wynurzyć.

Oddalali się w stronę placu. Mury domów 
i gruzy przyoblekły się już w bladopomarań- 
czowe, złotawe tynki. Tak przecież musiało 
być w tym cudownym mieście.

Gdy przechodzili obok kościoła, człowiek 
mrugnął i wypluł papierosa. Na ten znak 
dziewczynka zdjęła mu na chwilę czapkę. Po­
jechali jeszcze trochę dalej. Celem ich wę­
drówki był duży budynek z cegły. Nad wej­
ściem powiewała biało-czerwona flaga. Ko­
bieta zbliżyła się do wózka, wzięła człoioieka 
w obie ręce i tak trzymając go oburącz, za­
niosła do wnętrza. Dziewczynka, udała się za 
nią. Za kilka minut kobieta wróciła, dźwiga­
jąc człowieka, w ten sposób, jak się to robi 
z dwudziestokilowym workiem — przed sobą. 
Była już widocznie nieco zmęczona, gdyż dziew­
czynka podtrzymywała dolną część kadłuba, do 
której kiedyś, dawno temu, natura, przyśru­
bowała. parę nóg. Gdy go już ustawiła na 
wózku, dziewczynka wetknęła człowiekowi do 
ust papierosa i zapaliła go. Człowiek mrug­
nął.

— Dziękuję — rzeki do kobiety i dziew­
czynki. Jego głos zabrzmiał nisko i dźwięcz­
nie.

Wózek ruszył, wkrótce znikł między ludź­
mi.. Mimo to chłopiec i dziewczyna jeszcze 
ciągle ścigali go wzrokiem. Daremnie.

Wiesz co? — rzekła do niego — poje­
dziemy, teraz, zaraz.

—- Żółwiem — rzeki. — Co oni t a m po.- 
myślą o nas? Przykro im. będzie.

Szczecin, w styczniu 1957 r;



-

Krakowski Teatr Eksperymental 
ny „Gricot II“, który swą dzia­
łalność zapoczątkował wystawie­
niem „Mątwy" St. J, Witkiewicza 
oraz pantonimy pt. „Studia czyli 
głębia myśli” Mikulskiego — wy­
stąpił’ ostatnio z nowym progra 
snem. Jest to jednoaktówka K. Mi_ 
kulskiego pt. „Cyrk”.

Reżyseruje Tadeusz Kantor. De­
koracje Marii Jaromianki. Muzy­
ka Adama Kaczyńskiego.

Na zdjęciu: August — Stanisław 
Gronkowski.

CAF — fot, Dąbrowiecki

Pieczeń p. Alfy
i INNYCH

Ą/|oda. Wielkość dekoltu, wy 
sokość obcasa, kształt kol

nierzyka, simonka. Nie o 
go rodzaju mody dzisiaj 
chodzi. Raczej o tę,, która

mi 
od

czasu do czasu pojawia się w 
życiu społecznym.

Do niedawna modne były 
np. taczki. Spełniały one jak 
wiemy rolę dosyć „specjalną”. 
Na szczęście moda na załat­
wianie spraw kadrowych 
przy pomocy tego wehikułu 
trwała dość krótko.

Z kolei przyszła 
„skrzywdzonych”.

Na przykład —
Do stycznia 1956 r.

moda na

pan Alfa, 
kie-

równik pewnego zakładu. Na 
wniosek komisji kontrolują­
cej jego pracę zwolniony z 
zajmowanego stanowiska i 
przeniesiony na inne., z wyż­
szą pensją. Powód: jako kie­
rownik zakładu w ogóle nie li 
czył się z ludźmi. Zmuszał 
pracowników do świadczenia 
prywatnych usług dla siebie 
(przy budowie domku) itd. Lu 
dzi krytykujących i żalących 
się wyrzucał za drzwi.

— Jestem ofiarą stalinizmu 
— mówi teraz — Zwolniono 
mnie niesłusznie. Wykonywa­
łem tylko polecenia mojego 
zwierzchnika. A wiecie czym 
wówczas groziło nieposłuszeń­
stwo. Jestem więc człowie­
kiem skrzywdzonym Dlatego 
domagam się pełnej rehabili­
tacji.

Pan Beta był ekspedientem.

zwolniony z pracy. Powód: 
trzykrotne spowodowanie „nad 
miernego” manka.

Teraz jest referentem. Pi­
sze listy do różnych instytu­
cji, w których twierdzi: „Zo­
stałem skrzywdzony. Wyda­
wano o mnie fałszywe opinie. 
Chcę pracować nadal w swo­
im zawrodzie. Domagam się re 
habilitacji”.

Pan Gamma był dyrektorem 
pewnego przedsiębiorstwa. Za 
opilstwo, wyłudzanie od pod­
władnych „fundowania”, zmu­
szanie pracownic do brania 
udziału w libacjach, słowem 
— za niemoralne prowadzenie 
się został w sierpniu 1955 r. 
zwolniony ze stanowiska.

Teraz jest — według jego 
słów — pierwszą ofiarą sta­
linizmu i domaga się reha­
bilitacji.

WARSZAWA <
Jerzy Albrecht, Jerzy Bu­

kowski, Leon Ćhajn, Jan j 
Frey-Bielecki, Piotr Gajew­
ski, Władysław Gomułka, Je­
rzy Hryniewiecki, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Helena Jawor­
ska, Stanisław Kuziński, Os- ’ 
kar Lange, Eligiusz Lasota, 
Stanisław Osiński, Stefan 
Pechcin, Zofia Stypułkowska,
Czesław Wy cech, Jerzy 
wieyski.

ŁÓDŹ
Eugeniusz Ajnenkiel,

Za-

Re-
migiusz Bierzanek, Jerzy Jo­
dłowski, Józef Kononowicz, 
Ignacy Loga-Sowiński, Micha 
lina Tatarkówna-Majkowska, 
Stanisław Niedzielski, Józef 
Spychalski, Czesław Szczepa-

W grudniu 1955 r. został

W muzykalnym Poznaniu

Wznowienie „Strasznego dworu"
Opera poznańska wznowiła, po 

kilku lalach przerwy — „Strasz­
ny dwór“. Dzieło Moniuszkowskie 
wystawione było kiedyś w naszym 
teatrze z dużą starannością — tak

’ Jesił 
jak i

pule

chodzi o stronę muzyczną, 
reżyserską oraz dekoracyjną, 
obecnym wznowieniu wys‘ę- 
szereg artystów, którzy daw­
nie śpiewali.

Stolnikowiczów kreują teraz: 
M. Kouba (Stefan) i H. Łukaszek 
(Zbigniew). Obaj ukazują swe za­
lety wokalne w świetle korzyst­
nym. Zawsze wzruszającą arię „z 
kurantem” śpiewa! Kouha meta­
licznym głosem tenorowym — z 
przeżyciem i sentymentem. Po­
tężny 1 szlachetny bas Łukaszka
zabrzmiat najpiękniej
nocnej 
przy i

(liryczne arioso
w scenie 

i „Gdym
wieczerzy”). Miecznik Ste-

fana Budnego należy do celniej­
szych kreacji tego wielce utalen­
towanego barytonu (ktorego arię 
polonezowy w II akcie publiczność 
żywiołowo oklaskiwała). Starego 
Macieja śpiewa niezawodny w tej
roli Zygmunt Mariański — 
■wprost wzorowy w śpiewie 
ście (brawurowo odtworzona 
na starców” w Iii akcie).

tutaj 
i ge- 
„sce-

Klucznika Skoiubę odtwarza Ro­
man Wasilewski, nowozaangażo- 
wany bas, przybyły do nas z Wro­
cławia. Trudno na podstawie tej 
niedużej partii zawyrokować o 
możliwościach artysty. Popularną 
ariettę o „starym zegarze” odśpie­
wał całkiem udatnie i zyskał bra­
wo. Fircykowatą postać Damaze- 
go kreuje Józef Katin, jak zwykle

wyborny w rolach charakterystyk 
nych, gdzie trzeba nie tylko śpie­
wać, ale i grać.

Najwyższy czas, że jakąś więk­
szą partię powierzono Krystynie 
Czarneckiej, której talent muzycz 
no-aktorski marnował się ostatnio 
w różnych „ogonkach” operowych 
(tak nazywa się w żargonie tea­
tralnym małe rólki). Czarnecka 
jako Stryjenka wyglądała stylo­
wo — jak „z obrazka” — a śpie­
wała i grała z rozmachem, a za­
razem — sceniczną kulturą. Wy­
mieńmy jeszcze dwie Mieczników- 
ny w osobach: B. Miszel (Jad­
wiga) i J. Myszkowskiej (Hanna). 
Pierwsza z tych „panienek ze 
dwora” wywiązała się ze swego 
zadania bez zarzutu (dźwięczny 
mezzosopran, prawdziwie „opero­
wy”). Myszkowska jako Hanna 
była mocnym filarem w zespołach 
(których niemało w operze Mo­
niuszki), ale wydaje się, że ta na 
poły koloraturowa partia mniej 
odpowiada artystce. Najlepszy do­
wód: opuszczenie wielkiej arii w 
ostatnim akcie.

Chóry w „Strasznym dworze” 
śpiewają wiele. Przygotowane zo­
stały solidnie, popisując się brzmię 
niem soczystym a niekrzykliwym

W okresie minionym wyrzą 
dzono ludziom wiele krzywd. 
To jest niestety, prawda. 
Krzywdy te są naprawiane.

Ale na ogólnej fali słusznie 
dokonywanych rehabilitacji lu 
dzi rzeczywiście skrzywdzo­
nych, wypływają również ta­
cy, którzy z własnej w o- 
1 i nabroili i szkodzili in­
nym. Teraz korzystając z do­
godnej sytuacji chcą upiec 
własną pieczeń.

Wiedzą o tym dobrze komi­
sje rehabilitacyjne, często po­
woływane na żądanie tych 
rzekomych „ofiar”.

Pocieszam się tym, że „mo­
da” na tego rodzaju rehabili­
tacje, zresztą jak każda in­
na moda, minie.

Chodzi bowiem o to, by lu­
dzie uczciwi, skrzywdzeni w 
poprzednim okresie nie zosta­
li zrównani z kacykami, oszu­
stami i pijakami, którzy teraz 
za wszelką cenę starają się 
wybielić i przywdziać szaty po 
litycznych męczenników.

M. HALIŃSKI

Złośliwiec
i ja...
Kompletuję ciemne meble, 

a z braku „mahoniu" czy 
„orzecha", foteliki, które ostat­
nio kupiłem są jasna. Postano­
wiliśmy przeto z żoną, ze je 
oddamy stolarzowi do prze-
róbki. Prosta sprawa. po.

niak, Jan Szczepański, 
man Zambrowski.

Ro-

KRAKÓW
Tadeusz Cynkin, Józef Cy- 

rankiewicz, Bolesław Drob- 
ner, Antoni Dułemba, Zbig­
niew Jakus, Jan Miodoński, 
Józef Nągórzański, Józef Raź 
ny, Stanisław Stomma, Józef 
Zastawny.

(efektowna scena kłótni 
śpiew dziewcząt przy 
Dyrygował wnikliwie 
Marian Szczęsnowski.

strzelców, 
krosnach), 
i pewnie 
Wyróżni j-

my’ tu, dobrze utrafiony w tem­
pie, żywiołowy mazur w IV akcie, 
przyjmowany owacyjnie przez au­
dytorium.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Wszystkie iisy w gościnie u... Amerykanów
flnf. wl.)
Lisy polarne 

grenlandzkie 
rząd duński- w

i niedźwiedzie 
wprowadziły 

kłopotliwą sy-
tuację. Mianowicie „rada my­
śliwych” w Thule, reprezen­
tująca wszystkich łowców 
skór futerkowych, złożyła skar 
gę na ręce ministra dla spraw 
Grenlandii — Johannes Kja- 
erboela i to z powodów bar­
dzo życiowej natury. Przed 
dwoma laty, trzeba było prze­
siedlić Eskimosów z Thule o 
200 km na północ, ponieważ 
ryk amerykańskich odrzutow­
ców (Thule — ogromna baza 
wojenna USA!) przepędził sta 
da zasiedziałych fok i flegma­
tycznych morsów, a jednocze­
śnie tankowce tak dalece za- 
truły ropą naftową okoliczne 
wody, że ryby i ptactwo mor­
skie wyniosło się z tamtej­
szych regionów na amen.

Niestety, to jeszcze nie wszy 
stko: narosły ,nowe trudności. 
Przyzwyczajenia gastronomicz 
ne Amerykanów są na ogół 
dobrze znane. Okazało się, że 
odpadki z kuchni amerykań­
skiego garnizonu w Thule 
przywabiły z dalekiej północy 
Grenlandii ogromne stada li­
sów, które jakimś im tylko 
wiadomym sposobem dowie­
działy się o remanentach ku­
linarnych. Co więcej chytrym

czworonogom powodzi się 
obecnie nadzwyczajnie, gdyż 
w rejonie bazy zakazane jest 
urządzanie polowań. Przysło­
wiowa kropla przelała się i 
„rada myśliwych” wniosła pro 
test do ministra Grenlandii, 
udowadniając, że w takich wa 
runkach żaden lis nie ma naj­
mniejszej chęci znaleźć się w 
pułapkach bądź żelazach eski 
moskich; stąd tragedia dla my 
śliwych.

Na domiar złego ostatnio 
wpłynęła jeszcze jedna skarga 
do gabinetu ministra, ataku­
jąca ostro politykę Kanady, 
która zakazała Eskimosom * 
Thule dokonywania polowań 
na sąsiedzkiej Ziemi Ellesnie- 
ra, gdzie zwierzyny futerko­
wej jest w bród. Dla myśli­
wych duńskich jest to spra­
wa życia i śmierci Tym go­
rzej, że Kanada zamierza w 
najbliższej przyszłości prze­
siedlić w owe regiony swoich 
Eskimosów.

W tej sytuacji minister 
Kjaerboel drapie się po gło­
wie i zapowiedział już wizy­
tę u premiera Danii Hansena, 
celem interweniowania w spra 
wach swoich podopiecznych. 
W kołach oficjalnych mówi 
się w związku z tym. że Da­
nia skieruje notę dyplomatycz 
ną do Kanady, (j)

myślałem — trochę barwika, 
politury t parę godzin roboty. 
Że to jednak nie jest „prosta 
sprawa" przekonałem się już 
po paru godzinach poszukiwań 
wykonawcy. Każdy z odioie- 
dzonych rzemieślników, a ob­
szedłem ich w sumie chyba, z 
10-ciu miał jakieś trudności, 
dla których zlecenia przyjąć 
nie chciał. Ten mówił, że to 
nie jego specjalność, tamten że 
ma dużo pilnej pracy, a jeszcze 
inny wręcz, że mu się to nie 
opłaci. Słozoem przeszkód co 
niemiara.

Początkowo sądziłem, że mo­
je potrzeby są bardzo „wymy­
ślne" i nietypowe więc trudne 
do zaspokojenia. Historia jed­
nak powtórzyła się przy ober­
wanym pasku u torby. Byłem 
w 12 warsztatach i w każdym, 
wzruszono ramionami.

Rezultat moich zabiegów — 
fotele stoją nie przerobione, 
torba leży z oberwanym pa­
skiem, a w sercu żal do rze­
miosła. Zwątpiłem, w rozicój 

-usług dla „świata pracy" i te­
mu podobne hasła.

Kiedyś w dyspucie na temat 
rzemiosła, pewien złośliwiec 
(na pewno) powiedział:

— Jesteś naiwny i ciemniak. 
Kto w to uwierzy, że rzemie­
ślnik przywrócony do „praw 
i honorów" obywatelskich bę­
dzie się parać drobną i brudną 
robotą. Jego dewiza życiowo 
to „zrobić forsę i to grubą aby 
lekko i szybko". Stąd chwyta­
ją się tylko za produkcje w 
miarę, intratną, a więc często 
nawet tandetną. Drobne usługi 
mają w nosie.

Chciałem faceta za to obić, 
ale odstąpiłem od tego zamiaru 
gdy mi przypomniał moje fo­
teliki i wiele podobnych histo­
ryjek. <

Hm, pomyślałem sobie, musi 
być w tym trochę racji.

Nie utraciłem wiary w pro­
stolinijność i uczciwość naszych 
rzemieślników, a więc „zlośliw 
cowi" nie wierzę. Nie mogę
jednak pozbyć się jego 
który brzmi w moich 
jak nagrany na taśmę 
kową.

głosu, 
uszach 
dźwię-

Żak

dawa, Franciszek Waniołka, 
Adam Zawadzki, Aleksander 
Zawadzki, Kazimierz Zawadź 
ki, Michał Zając, Stanisław 
Ziemba, Jerzy Ziętek, Jan 
żurek.

mańczyk, Zdzisław Piętka, 
Jan Rychel, Józef Trzaska, 
Paweł Wilk, Paweł Wojas, 
Jan Vogt.

KIELECKIE
Roman Bartkiewicz, Ed­

ward Biały, Stefan Cichosz, 
Jan Frankowski, Janusz Fu- 
dalej, Władysław Giemza, 
Lucjan Gonciarz, Józef 
Grzec^narowski, Stanisław 
Hasiak, Julian Hochfeld, Bo­
lesław Jackiewicz, Stanisław 
Klusek, Stefan Koper, Kazi­
mierz Król, Łukasz Kumor, 
Maria Maniak, Kazimierz Mi- 
lejski, Mieczysław Moczar, 
Zygmunt Moskwa, Józef Oz- 
ga-Michalski, Piotr Pawlina, 
Maria Regentowa, Tadeusz 
Robak, Jan Stażyk, Piotr 
Sznajder, Kazimierz Śliwa, 
Franciszek Wachowicz, Pa­
weł Wróbel, Piotr Wrzeszcz.

WROCŁAW
Stefan Kisielewski, Stani­

sław Kulczyński, Wiktor O- 
bolewicz, Bronisław Ostap- 
czuk, Adam Rapacki, Dioni­
zy Smoleński, Tadeusz To­
czek, Aleksander Wyrobek, 
Stanisław Zawadzki.

KOSZALIŃSKIE 
(bez okręgu 29 — brak wia­

domości z PAP)
Janina Doliwa, Marcin Ga 

łek, Mieczysław Jagielski, 
Henryk Jaroszyk, Bronisław 
Juzków, Józef Macichowski, 
Jan Pernal, Stanisław Wasi­
lewski.

POZNAŃSKIE
Stanisław Binek, Stefan 

Brzeziński, Mirosław Fołty- 
nowicz, Stanisław Gawrych, 
Zygmunt Borowski, Stani­
sław Hudak, Czesław Hudo- 
wicz, Jan Izydorczyk, Hen­
ryk Jabłoński, Tadeusz Ka­
zimierski, Bogusław Kogut, 
Stanisław Kwirynowicz, Ka­
zimierz Maj, Tomasz Mali­
nowski, Leonard Małecki, 
Władysław Mika, Stanisław 
Miłostan, Władysław Mister - 
ski, Eugeniusz Miniszewski, 
Andrzej Mnichowski, Ludwik 
Naglik, Zdzisław Nowak, Jan 
Oliśkiewicz, Aleksander Re- 
szelski, Aleksander Rozmia- 
rek, Eugeniusz Stawiński, 
Bolesła w Szlązak, Ludwik Szy 
moniak, Stanisław Świdurski, 
Feliks Widy-Wirski, Stani­
sław Zimny.

RZESZOWSKIE

POZNAŃ
Władysław Bieńkowski, 

Wacław Kielczewski, Win­
centy Krasko, Zygmunt No­
wakowski, Marian Spychal­
ski, Edmund Taszer.

BIAŁOSTOCKIE
DeIrena Białówna, Makar 

mianowicz, Aleksander Jaź-
wiński, Jan Kłoczko, Jan Ko 
wal, Eugenia Krassowska, An 
toni Laskowski, Pan Macie- 
juk, Eugeniusz Makowski, 
Stefan Orczykowski, Adam 
Paiczak, Bolesław Podedwor- 
ny, Jan Ryznar, Dymitr San- 
ko-Sawczeno, Jerzy Sztachel- 
ski, Franciszek Wasążńik, 
Franciszek Zabielski.

BYDGOSKIE
Feliks Baranowski, Jan Bo- 

nowicz, Józef Bruski, Jan 
Dąb-Kocioł, Stefan Górecki, 
Albin Jakubowski, Irena Jan 
kiewicz, Witold Jarosiński, 
Feliks Kędzierski, Stanisław 
Kurowski, Henryk Łukasze­
wicz, Bolesław Machut, Frań 
ciszek Maj, Bronisław Ówsia- 
nik Mieczysław Paczkowski, 
Franciszek Pawłowski, Ma­
rian Rybicki, Tadeusz Rzeź- 
niowiecki, Edward Sokołow­
ski, Łucjan Słowik, Stanisław 
Stefański, Franciszek Sza­
łach, Konstanty Szczepański, 
Michał Szulc, Leon Wiśniew­
ski, Janusz Zarzycki.

GDAŃSKIE
Wacław Balcerski,

KRAKOWSKIE
Jan Bóbr o, Stanisław Cieś­

lak, Józef Ciuba, Kazimierz 
Dąbrowski, Antoni Gładysz, 
Antoni Grzywa, Tomasz Kar­
kowski, Emil Kozioł, Kazi­
mierz Koziołek, Kazimierz 
Kwiatkowski, Józef Labuz, 
Ferdynand Łukaszek, Włady­
sław Machejek, Stanisław 
Maj, Józef Marek. Henryk 
Michalski, Łucjan Motyka, 
Jerzy Mroczkowski, Stanisław 
Nędza-Kubiniec, Jerzy Ol­
szewski, Tadeusz Puskarczyk, 
Wojciech Samek, Jan Schnei­
der, Stanisław Sowiński, Wła 
dysław Szatkowski, Włady­
sław Wilk, Stanisław Ziar- 
kiewicz, Stanisław Żarek.

Eugeniusz Bula, Jan Du­
sza, Władysław Fołta, Stani­
sław Gabryl, Czesław Garba- 
cik, Roman Gesing, Michał 
Grendys, Władysław Jagu- 
sztyn, Emil Jerzyk, Piotr Ja­
roszewicz, Józef Kędzierski, 
Zygmunt Kluza, Jan Kopeć, 
Jan Maciela, Jan Mirek, Sta­
nisław Opałko, Wojciech Pi­
łat, Władysław Rózga, Ed­
mund Rudolf, Jan Sabik, Ka­
zimierz Skowroński, Woj­
ciech Stanowski, Włodzimierz 
Szczepanik, Andrzej Szczud- 
lik, Franciszek śliwa, Stani­
sław Wais.

LUBELSKIE
Aleksander Aleksandro­

wicz, Andrzej Burda, Józef 
Czapski, Antoni Czech, Pa­
weł Dąbek, Jan Droźdniak, 
Stanisław Fenert, Władysław 
Gawlik, Teofil Głowacki, Jó­
zef Jarmuł, Kazimierz Ka- 
niuga, Władysław Kozdra, 
Józef Korniluk, Stanisław 
Krauss, Stanisław Lejwoda, 
Zbigniew Makarczyk, Jan Pa­
siak, Zygmunt Piątkowski, 
Jan Polski, Wit Prusinowski, 
Władysław Rudnicki, Zyg­
munt Seroczyński, Aleksan­
der Skronik, Ludomir Sta­
siak, Władysław Stojański, 
Józef Szczachor, Stanisław 
Szot, Wojciech Tomaszewski, 
Jan Karol Wende.

SZCZECIŃSKIE
Roman Arendarski, Wit 

Drapich, Adam Jakuszko, 
Henryk Jendza, Ignacy Kon- 
kolewski, Wacław Kowalczyk, 
Edmund Kowalski, Marian 
Lityński, Kazimierz Nowicki, 
Witold Spychalski, Stanisław 
Zajączek.

Kazi-
mierz Banach, Karol Gar wo­
liński, Andrzej Głowacki, Ste 
fan Jędrychowski, Zenon Kii 
szko, Zygmunt Kucharek, 
Antoni Lebiedź, Włodzimierz 
Lechowicz, Józef Machno, Ta­
deusz Meisner, Antoni Paczo- 
ska, Bohdan Podhorski-Pio- 
trowski, Jan Szymański, Jó­
zef Wanat, Florian Wichłacz, 
Jan Wiśniewski, Czesław Woj 
towicz.

KATOWICKIE
Ignacy Bacia, Stefan Ba­

torski, Stanisław Bednaro- 
wicz, Alojzy Biłko, Piotr 
Brzóska, Edward Drozniak, 
Magdalena Dubiel, Paweł Du­
biel, Józef Farny, Paweł Foj- 
cik, Jan Gałązka, Zygmunt 
Garstecki, Marian Garlicki, 
Władysław Gawlas, Edward 
Gierek, Wit Hanke, Włodzi­
mierz Janiurek, Bolesław Ja­
szczyk, Józef Kachel, Franci­
szek Kempa, Józef Kieszcźyń 
ski. Milon Kołakowski, Win­
centy Kołtun, Adolf Korus, 
Edward Kozyra, Władysława 
Krzeszowska, Tadeusz Kutek, 
Jerzy Lamuzg^, Elżbieta Lisz 
ka, Jan Miozga, Jan Napora, 
Roman Nowak, Ryszard" Nie- 
szporek, Edward Ochaił,'Jó­
zef Olszewski, Leon /Ponie­
działek, Balbina Semczuko- 
wa, Aleksy Sieradzki, Henryk 
Skowron, Ignacy Skoxvroński, 
Roman Stachoń, Wilhelm 
Szewczyk, Franciszek Twar-

ŁÓDZKIE
Józef Balcerzak, Wincenty 

Baranowski, Józef Berenc, 
Jan Brzoza, Witold Dąbrow­
ski, Bronisław Drzewiecki, Ju 
lian Hodorecki, Stefan Ignar, 
Stefan Klejnik, Antoni Ko- 
rzycki, Jan Król, Alfred Ku­
siak, Stanisław Marczak, Hen 
ryk Milczarek, Marian Miś- 
kiewicz, Alicja Musiałowa, 
Tadeusz Nowakowski, Zyg­
munt Olczak, Władysław Pa­
wia, Jadwiga Prawdzicowa, 
Marian Rawicki, Roman Tu- 
chowski, Piotr Szymanek, Jó­
zef Szymański, Zofia Wasil- 
kowska, Jan Warzecha.

WARSZAWSKIE
Józef Borecki, Stefan Go­

łębiowski, Tadeusz Gierzyń- 
ski, Ignacy Grzywacz, Zyg­
munt Hagedorny, Ryszard 
Hill, Tadeusz Ilczuk, Jan Ja­
godziński, Tadeusz Jóźwiak, 
Marian Jaworski, Bronisław 
Jakubiak, Marian Jaworski, 
Franciszek Karłowski, Józef 
Kuropieska, Andrzej Kisiel- 
ski, Józef Lassota, Henryk 
Łeliński, Konstanty Łubień­
ski, Leon Lutyka, Tadeusz 
Makowski, Konstanty Moraw 
ski, Stanisław Pawlak, Jerzy 
Putrament, Zygmunt Pro- 
wencki, Stanisław Rokicki, 
Stefan Siekierski, Wacław 
Śliwiński, Władysław Sur- 
macki, Walenty Titkow, Wa­
cław Tułodziecki, Stanisław 
Ulicki, Bronisław Warowny, 
Józef Wydra, Michał Woź­
niak, Władysław Zaleski, 
Zygmunt Zaleski, Mieczy­
sław Żurawski.

OLSZTYŃSKIE
Zbigniew Januszko, Stani­

sław Hertel, Stanisław Ka-
miński, .Wanda Pieniężna, 
Józef Piskorski, Mieczysław 
Porzucze^,

Orski, Mieczysław 
Walter Późny, Ed 

:^Ikowski, Gerard? 
Skok, Stanisław Tomaszew­
ski, Leopold TobczetVski, Bog 
dan Wilamowski, Antoni Włu

mund Pszc:

darski, Stanisław Zieliński.

OPOLSKIE
Józef Baron, Leon Bnidziń- 

ski, Ostap Dłuski, Ryszard 
Hajduk, Jan Hebda, Wincen­
ty Karuga, Marian Kubicki, 
Paweł Kwocz, Edmund Os-

WROCŁAWSKIE
Antoni Andreasik, Mieczy­

sław Bogusławski, Józef Flor 
czal^, Marian Jamka, Lud­
wik Karolczak, Franciszek 
Korga, Julian Klis, Jań Ku- 
mosz, Józef Kulesza, Leon 
Kruczkowski, Władysław Ma 
twin, Antoni Metynowski, 
Jerzy Morawski, Jan OlszeW 
ski, Józef Olszyński, Włady­
sław Pawlina, August Pie- 
czonka, Artur Starewicz, Ta 
deusz Stefaniak, Ronald 
Szpakowski, Leon Warchał, 
Paweł Warchol, Antoni Woj- 
tysiak, Anna Tarniewicz.

ZIELONOGÓRSKIE
Aleksander Burski, Feliks 

Dobrowolski, Teofil Flei- 
scher, Zuzanna Josińska, Ju 
lian Kadlof, Władysław 
Krym, Marian Marchlik, Mar 
celi Najder, Stanisław Roma 
nowski, Jerzy Rumianek, 
Edmund Stuczyński, Tadeusz 
Wieczorek.



Przetargi 5 iFcyfac?®

Dglaszamy przetarg ofertowy na wykonanie 
studni nad rzeką Głdą w Pile i ułożenie ruro- 
ciągu podziemnego długości 100 mb. Bliższych 
informacji zasięgnąć można w Zakładach Mięs­
nych w Obornikach, Dział Gł. Mechanika. Ofer­
ty składać do dnia 31. 1. 57 r. pod adresem: Za­
kłady Mięsne Oborniki, ul. Lipowa 15. Dyrekcja 
zastrzega sobie swobodny wybór ofert jak rów­
nież nieprzyjęcie żadnej ze zgłoszonych. Otwar­
cie ofert nastąpi dnia 8. 2, 57 r. o godz. 10 w 
biurze dyrekcji. K348

3 sprzątaczki zamieszkałe tylko na terenie mia­
sta Poznania zatrudnią Poznańskie Zakł. Przem. 
Odzieżowego w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 
21/25. Zarobek miesięczny około 700, —- zł. K370
Mgr chemii - analit. z kwalifikacjami i prakty­
ką oraz doświadczony mechanik - monter do 
aparatury chemicznej natychmiast potrzebni. 
Zgłoszenia pisemne z życiorysem przyjmuje: 
Chemiczna Spółdz. Pracy „Pokój" w Pobiedzi-
skach k. Poznania. K382

Pracown? chz kiwani

Oborowego poszukuje pilnie gospodarstwo 
Wyższej Szkoły Rolniczej Przybroda, st. kol. 
Przybtóda, poczta Rokietnica, pow. Poznań. 

K381

Kierownika piekarni, masarni, plekarsa, cu­
kiernika zatrudni Gm, Spółdz. w'Człopie k. 
Krzyża, pow. Wałcz. Płaca wg umowy zbioro­
wej. Zgłoszenia listownie z referencjami i od­
pisami świadectw kierować pod w. w. adresem.

K346
Księgowego ze znajomością księgowości rejestro­
wej przyjmie przedsiębiorstwo państwowe. O- 
ferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K378.

OGŁOSZENIA DROBNE'fa

Inżyniera-ehemika z praktyką, obeznanego z 
obróbką chemiczną (czernienie, chromowanie 
i niklowanie) przyjmą zaraz za wynagrodzeniem 
wg stawek Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste — ul. 

223'229 — nokój 107. K266

Praca

2 młynarzy o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych na stanowisk?’ nadmłynarzy w młynie Star 
gard i Kluczewo zatrudnią Szczecińskie Okrę­
gowe Zakłady Młynarskie Zespół Młynów w 
Stargardzie Szczecińskim. Zgłoszenia kierować 
pod adresem: O. Z. M. Zespół Młynów w Star­
gardzie Szczec. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. K213

2 nakładaczki na tygle po­
trzebne. Wyrobv Papiernicze, 
Poznań, Chwaliszewo 68.

1540g
Szwajcar, może być żona­
ty, potrzebny zaraz. Ka­
zimierz Kostrzewski, Ja- 
nuszewice, pta Granowo, 
uow. Nowy Tomyśl. 1686g
Uczciwa gosposia ze spa­
niem zaraz potrzebna. Wa 
runki dobre. Poznań, tel. 
626-80, do godz. 10 i od go-
dżiny 14. 1885g

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny na stałe. Poznań- 
Sołacz, Nad Wierzbakiem

Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1820g.

20. 1828g
Krawcowa bieliźniarka na 
tychmiast potrzebna. Od­
dam również pracę w 
dom. Poznań, Chopina 4,
I ptr. 1852g

2 operatorów na ciężki sprzęt budowlany po­
szukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych w Poznaniu, ul. Jeżycka 
42. Zgłoszenia przyjmuje się zaraz. Wynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie.

K310

Elektryka oraz instalatora 
do centralnego ogrzewa­
nia z własnym materia­
łem poszukuję (do domku 
jednorodzinnego). Poznań, 
Dąbrowskiego 80 — skład,

Kto przyjmie do pracy 
warsztatowej kierowcę 
III kat., lat 24, pragnące­
go nauczyć się zawodu 
mechanika samochodowe­
go. Zgłoszenia listowne: 
Bernard Skrzydlewski, Po 
znań 9, poste - restante.

 18 48g

Kupię samochód „Wart­
burg” nowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1825g.
Kupię wózek dwukołowy 
— do roweru. Poznań, Ra­
tajczaka 26 m. 79. 1835g
Blachę ocynkowaną ku­
pię w arkuszach 2X1, gru 
bości 0,5 mm. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 1837g.
Kuplę maszynę okrętkę. 
Poznań, tel. 95-62. 1851g

tel. 22-46. 1768g

Nauka

2 szlifierzy - polerowników, brązownika do 
prac galanteryjnych poszukujemy. Zgłoszenia 
osobiste w zarządzie Spółdzielni Pracy Wyro­
bów Metalowych „Pokój" Poznań, ul. Łacina 6
(Rataje). K317
2 dekoratorów przyjmie zaraz Powszechny Dom 
Towarowy w Poznaniu, ul. Lampego 14. Zgło­
szenia kierować do działu kadr. K350

Przyjmę czeladnika i ucz 
nia elektroinstalatora. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1770g.___________ _______
Gosposia lub pomoc domo 
wa, chętnie z prowincji, 
na dobrych warunkach po 
trzebna. Poznań, Siemi­
radzkiego 3a m. 4. 1779g
Uczeń formierski potrzeb­
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 1781g.

Tańców nowoczesnych lu­
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a. parter.
_________    51g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul.

Pianina kupuję. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer 
wonej Armii 39, w podwó-
rzu. 1855g
Pianino kupię. Oferty z po 
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1868g.

Chełmońskiego 7 tel.
653-11. Zamiejscowi słucha 
cze korzystają ze zniżek
kolejowych. 1669g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 1722g

Samochód „Warszawa” no 
wy kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1876g.

Sprzedaż

Kierowników robót: budowlanych, elektrycz­
nych, c. o., wod.-kan. i gaz,, technika budowla­
nego, mistrza budowy, 6 elektryków oraz robot­
ników budowlanych zatrudni: Przedsiębiorstwo 
Remontowe P. D. i P. Poznań, ulica Chudoby

Fryzjer potrzebny zaraz. 
Poznań, Matejki 11. 1787g
Na atrakcyjne artykuły 
chemiczne i gospodarstwa
domowego poszukuję

24. pokój 18, 1587g
6 szewców na pracę miarową i reperacje oraz 
2 cholewkarzy zatrudni Wojskowe Przedsię­
biorstwo Handlowe w Poznaniu, ul. Kościuszki 
92/98. Praca na terenie miasta Poznania oraz 
w Poznaniu - Głuszynie. Wynagrodzenie akor­
dowe za pracę miarową od 1 300—2 000 zł, za 
reperacje od l 000 do 1 400 zł. K349

przedstawicieli dobrze za 
prowadzonych na poszczę 
gólne rejony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1789g.

Języki obce wykłada pro­
fesor Remington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5

Sprzedam motocykl nowy BMW 
500 ccm. Poznań Kazimierza 
Wielkiego 1, garaże. 1538g

m. 5. 1816g

Kupno

Maszyny do wyrobu włók­
na i pakuł lnianych sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swiei czewskiego 3 
dla . nr 11769p.

Chlewmistrza kwalifikowanego do tuczami i 
chlewni macior możliwie z pomocnikiem poszu­
kujemy. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia: 
PPZB - OZR majątek Wielkie, gm. Kiekrz, 
pow. Poznań. K384

Krawcowa młodsza po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 _^Ia_i795g. ____ __
Pomocf domowa, emeryt­
ka z referencjami, czysta, 
uczciwa do dziecka po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Grunwaldzka 72 m. 4.

1806g

Kauczukowe odpady białe 
kupuję. Poznań, Zeylanda 
8.' 1406g
Kupię mleczko kauczuko­
we i naturalny kauczuk 
(erepę). Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 1649g.

Samochód osobowy, 4- 
drz.wioWy, marki „Adler- 
Triumph”, w dobrym sta­
nie, silnik po kapitalnym 
remoncie oraz dużo zapa­
sowych części spiesznie 
sprzedam. Czesław Paw­
lak, Rawicz, Paderewskie-

Nylon biały z metra lub 
w klinach kupię. Kwaś­
niewska, Gwardii Ludo­
wej 30, parter, lewo, tel.
843-15. 11838p

go 42. 1483g

Sprzedam ciągnik na gu­
mach „Lanz Bulldog” 25 
KM w bardzo dobrym sta­
nie. Kazimierz Hyżak, 
Skarboszewo, poczta i sta 
cja kolej. Strzałkowo.

1814g
Sprzedam futro męskie, 
czarne barany. Poznań, 
Staszica 14 m. 23, od godz.
15. 1818g
Komplety farb do koloro­
wania zdjęć sprzedam. Po 
znań, Dąbrowskiego 146,
m. 10. 1838g
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm oraz silnik. Po­
znań, Dąbrowskiego 36 m.
12. 1839g
Sprzedam fortepian „BUr- 
ger”. Poznań, św. Wójcie
cha 30 m. 8. 1862g
Sprzedam psa ostrego wil 
ka. Poznań, Dolna Wilda
50. 1877g
Sprzedam dwie młocarnie 
samoczyszczące oraz trak­
tor. M. Tomaszewski, 
Słupca, Warszawska, te-
lefon 124. 1878g
2 tony drutu (pręty) 850X 
8 mm do budowy klatek 
zwierząt futerkowych 
sprzedam. Adreg wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 1883g.

Lokale

Inżynierów technologów wzgl. mechaników z 
kilkuletnią praktyką fabryczną na kierownicze 
stanowiska do zakładów przemysłu w terenie 
poszukuje Centralny Zarząd Przemysłu Ziem­
niaczanego. Bliższych informacji udzieli wy­
dział kadr Przem. Ziemniaczanego w Poznaniu,

Wychowawczyni rutyno­
wanej lub przedszkolanki 
zaraz poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
1815g.

Maszynę do pisania waliz­
kową w dobrym stanie ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1737g.

Gazownię nowoczesną, 
kompletną, do motoru 35 
KM, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Boga- 
czyński, Młyn Doruchów, 
pow. Ostrzeszów. 1783g
Pianino sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
1753g.

ul. Libelta 26, tel. 510-41 K354

Tłocznika (dryker) w me­
talu przyjmę natych­
miast. St. Stopa, Poznań, 
Dzierżyńskiego 39. 1827g

Frezarkę do metalu małą, 
nawet niekompletną ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1748g.

Sprzedam uniwersalny 
kompresor „Leo” na cho­
dzie, cena 2 800 zł. Poznań, 
Wrocławska 23, sklep o-

Majstra ze znajomością i dłuższą praktyką z za­
kresu przetwórstwa rybnego oraz majstra z za­
kresu fermentacji octu z dłuższą praktyką (mie­
szkanie zapewnione) zatrudni zaraz Dyrekcja 
Swidwińskich Zakładów Spożywczych Przemy­
słu Terenowego w Świdwinie, woj. koszaliń­
skie. Podania prosimy kierować pod adresem: 
Świdwin, ul. Obr. Stalingradu 33, woj. Koszalin.

K372

Osoba samotna do lat 40, 
religijna, znająca kuchnię 
i prace domowe, z zupeł­
nym przyłączeniem do ro­
dziny poszukiwana. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1830g.

Kuplę 
kowej 
drzwi, 
rżeń,
dla 1750g.

5 m ścianki bara- 
drewnianej oraz 

Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

buwia. 1757g
Obraz (Madonna z Dzie­
ciątkiem) sprzedam. Po-
znań, Reymonta 27 m. 3
(godz. 14—15). 1761g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego męża, najdroższego tatusia, teścia 
f dziadka, śp.

Rolnik dyplomowany, lat 
40 z wszechstronną dłuż­
szą praktyką przyjmie pra 
cę w odpowiednim przed­
siębiorstwie względnie ja­
ko kierownik gospodar­
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1831g.

Kuplę 40 sztuk grzejni­
ków 600 mm do central­
nego ogrzewania oraz 50 
sztuk białych kafli. Julian 
Leonhard, Przeźmierowo

Spacerówkę dobrze utrzy-
maną sprzedam. 
Kochanowskiego 
3 X dzwonić, od

Poznań, 
8a m. 5, 
godz. 16. 

1773g
k. Poznania. 1756g
Kupię dobry piec do cen­
tralnego ogrzewania, wan­
nę do omurowania — fli­
ski btółe, kantówkę 8X8. 
Poznań, Dąbrowskiego 80 
— skład, tel. 22-46. 1767g

Pianino markowe sprze­
dam. Poznań, Matejki 2
m. 6. 1775g
Sprzedam wóz skrzynko­
wy na gumach. Poznań- 
Górczyn, Stęszewska 13.

 1776g

Mariana Ludwickiego
odprawiona zostanie msza św. żałobia w koście­
le parafialnym św. Jana Jerozolimskiego na 
Komandorii w piątek, dnia 25 stycżfila 1957 o go­
dzinie 8.

O tym zawiadamia
>no4g

rodzina

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. Po 
znań, Jeżycka 39 m. 2, 
zgłoszenia od godz. 16—18.

1841g
Uczciwą do dziecka, do­
chodzącą lub na stałe 
przyjmę. Poznań - Dębiec, 
Czechosłowacka 31 m. 67. 

_____ 1847g
Zdolnych przedstawicieli 
przyjmujących zamówie­
nia na portrety poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1342g.

Kupię urządzenia do wy­
robu prefabrykatów — da 
chówek, pustaków itp. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1785g.
Płyty pilśniowe —każdą 1- 
lość zakupi parafia na pro 
wincji. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1797g.
Motocykl „Awo”, „Iż” lub 
„WFM” nowy kupię. Po­
znań, śląska 2a, tel. 30-84. 
____________________ 1803g 
Łóżeczko kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1819g.

Sprzedani motocykl NSU 
200 ccm. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1777g.
Sprzedam motocykle: z 
przyczepką „M 72” nowy 
i „K 125” nowy, magneto­
fon klawiszowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1790g.
Wózek - autko na kul­
kowych łożyskach (niklo­
we obramowanie) sprze­
dam. Poznań, Mottego 12
m. 6. 1791g

Zamisnię mieszkanie przy 
Grunwaldzkiej (blisko Matej­
ki). duży pokój kuchnia ła­
zienka, ńa mieszkanie 2-poko- 
jowe z przynależnościami — 
samodzielne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
U75g.____________________
Zamienię duży pokój z kuch­
nią. korytarzem, samodzielne 
(Jeżyce) na 3 wzgl. 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne (Jeży­
ce). Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 1550g.
Zamienię 4-pokojowe sa­
modzielne mieszkanie z 
łazienką (telefon) 1 lVs po 
koju ze wspólną kuchnią 
(własne liczniki), oba w 
dobrym punkcie, na 2 mie 
szkania po 2 pokoje — tyl 
ko samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 1976g.
Zamienię pokój (suterena) 
nadający się na warsztat, 
na jeden pokój. Warunki 
do omówienia. Poznań, 
Długa 8 m. 16. 1620g
Zamienię pokój 24 m#, na 
pokój z kuchnią samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1627g._
Frontowe mieszkanie 46 
m2 z używaniem przyna­
leżności na Jeżycach, za­
mienię na podobne lub 
większe. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1637g.
Dobrze sytuowana poszu­
kuje dla syna studenta po 
koju komfortowego, moż­
liwie w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1648g.
Speakerka radia poszuku­
je pokoju od 1 lutego br. 
Dzielnica obojętna. Po­
znań, tel. 33-35. 1666g
Zamienię pokój ze wspól­
ną kuchnią (2 osoby), na 
samodzielny pokój lub po 
kój z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1668g.

(automaty wodociągowe — zbiorniki stojące 
o pojemności 750 i 1 000 litrów)

do zasilania wodą obiektów nie podłączo­
nych do miejskiej sieci wodociągowej

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
instytucjom, szpitalom, spółdzielniom 

produkcyjnym i rolnikom 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Poznań, ul. Mareelińska 17/19. 

Sekcja Zbytu, tel. 634-51, 634-52.
K336

ZAMBIĘ
natychmiast 3-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
mieszkanie z przynaleź- 
nościami 1 centralnym o- 
grzewaniem w Rawiczu 
Wlkp. na podobne w No­
wym Tomyślu Wlkp. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla K291.

KUPIMY

FILTRY
cylindryczne Seitza do 
winiarni, poj. od 15— 
100 Itr. Oferty z poda­
niem ceny ' kierować: 
Spółdzielnia Inwalidów 
„Warta” Śrem, Mic­
kiewicza 11. 1973g

Przy parku Kasprzaka za 
mienię pokój ze wspólną 
kuchnią (oddzielne liczni­
ki, piwnica) na pokój z ku 
chnią samodzielne, może 
być w nowych blokach. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1716g.
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie komfortowe, 
samodzielne z tarasem w 
willi, na trzypokojowe sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1719g.
Poszukuję pokoju w cen­
trum na biuro, przyjmę 
równocześnie maszynist­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1720g.
Zamienię pokój w Warsza 
wie 12 m2 z używaniem 
kuchni 1 łazienki, na po­
kój z kuchnią lub pokój 
samodzielny w Poznaniu. 
Informacje: Poznań, ul. 
Strzelecka 8 m. 4, od godz.
15—18. 1721g
Zamienię samodzielne mte 
szkanie '2Vs-pokoJowe (23 
m2, 16 m’, 6,5 m‘), I pię­
tro, komfort w okolicy 
Rynku Wildeckiego, na 3— 
4-pokojowe samodzielne, 
parter (śródmieście lub 
Główna). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1741g.

Nieruchomości
Kamienico dwotua sklepami 
(centrum), parcelę 1000 m2, 
źabudowaniami na przemysł, 
parcelę 4000 nT. zadrzewioną 
oraz kilka will sprzeda: Me- 
telski Poznań Czerwonej Ar-
mii 23. 1744g
Willę komfortową 2X4 po 
koję, centralne ogrzewa­
nie, idealną połowę za 103 
tys. zł spieszn*e sprzedam. 
Metelski, Poznań, Czerwo
nej Armii 23. 864g

Parcelę budowlaną w Po­
znaniu lub Puszczykowie 
w cenie 35 tysięcy'— ku­
pię zaraz. Oferty: Prosiń- 
skl, Częstochowa, Nowo­
wiejskiego 22 m. 5. K360

Sprzedam domek — pokój 
z kuchnią, morgą ziemi. 
Władysław Krawiec, Kl­
ein, pta i stacja kolejowa 
Czerwonak, pow. Poznań, 

1678g

Lekarskie
Uzębienie w steelonie, pla 
stiku, metalu wykonuję 
solidnie i tanio, korona 50 
zł. Dentysta Łakomskl, 
Poznań-Łazarz, Winklera 
7, przystanek Palacza.

1653g

Zguby
Lis zaginął. Uczciwego 
oddawcę wynagrodzę. Po­
znań - Wydmy, Owcza 40,
lub tel. 85-00. 2010g
Zgubiono teczkę z książ­
kami i zeszytami szkolny­
mi. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 1940g.
Zgubiono legitymację stu 
dencką WSR. Roman Mar 
ciniak, Poznań, Dożynko-
wa 9. 16o9g
Zgubiono świadectwo u- 
kończęnia 7 klas szkoły 
podstawowej. Władysław 
Hagdan, Wągrowiec, Jśin- 
ka Krasickiego 32. 1673g

Różne
Dc realnej produkcji poszuka. 
Ję 10—15 000 zł pożyczki. 
Werty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1611g.
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, obuwie 
gumowe 1 na kauczuku. 
Poznań, Strzelecka 21, tel.
98-40. 25268g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5.

1473 g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań. Kochanowskiego 5. 
____________________ 1474g 
Zangażuję do pracy, 
względnie wydzierżawię 
samóchody ciężarowe na 
ropę o dużej nośności. 
Zgłoszenia: Ludwik Ce­
giełka, Ostrzeszów Wlkp.

11951p
Z gotówką przystąpię do 
warsztatu radio - elektro­
technicznego. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 1632g.

Jitaiga Gorenia

Poznań. Hibnera 33 m. 8. 2005g

Pogrzeb 
^odz. i? z

Dnia 22 stycznia 1957 zasnęła w Bogu nasza 
‘kochana córka, siostra, bratanka i kuzynka, 
przeżywszy lat 24, śp.

p°Srzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz 
30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 21 stycznia 1957 r. zasnął w Bogu po krót- 
ich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

mój najukochańszy mąż i troskliwy ojciec, prze­
bywszy lat 65, śp.

odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. o 
kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Stroskana 
todzina

t

1343g

t

Stefan Smidoda przeżywszy

2062g Poznań, Jeżycka 33 m. 4.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córką 1 rodzina

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najuko­
chańszego męża i ojca, śp.

mgr. inż.
Walentego Oanielewicza

odprawiona zostanie msza św. żałobna w sobotę 
26 stycznia 1957 o godzinie 8 w kościele św. Jana 
Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, o czym krew­
nych i znajomych zawiadamia

w głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami i synkiem

Sprzedam pokój stołowy. 
Poznań, Szamotulska 42 
m. 2, 1794g
Jadalnię używaną sprze­
dam. Poznań. Gaybary 26 
m. 20, od godz. 17—19.
_____________ 1796g
Sprzedam magiel domo­
wy oraz drzwi kompletne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1804g.
Buraki pastewne sprze­
dam. Dybizbańskl, Ko­
strzyn Wlkp. 1808g
Sprzedani 4 wozy oraz róż 
ny sprzęt rolniczy. Wań- 
dok, Otorowo pow. Sza-
motuły. 1813g

Dobrze sytuowana szuka 
pokoju umeblowanego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1683g.____________________ 
Zamienię dwa duże po­
koje frontowe, słoneczne, 
z kuchnią, łazienką, bal­
konem, III ptr., (trzeci po 
kój zajęty) na lVs lub 1- 
pokojowe samodzielne, 
najchętniej z łazienką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1693g.____________________ 
Spiesznie poszukują poko­
iku dwie panienki. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1694g,____________________ 
Zamienię P/a pokoju, du­
że, wspólną kuchnią, ła­
zienką i przynależnościa- 
mi na 1-pokojowe z kuch­
nią, łazienką, komfort, sa 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1696g.

Sprzedani dom z ogrodem 
(pow. 1 500 m») w Gnieź­
nie. Informacja: Gniezno, 
Dałkowska 23 m 12.
___________________ 11839p
Sprzedam morgę ziemi w 
Dopiewie, ul. Młyńska, 
pow. Poznań, stacja kole­
jowa w miejscu. i626g

Posiadam wszelkie upraw 
nlenla rzemieślnicze, po­
szukuję pomieszczenia na 
pracownię w dobrym punk 
cle miasta. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1636g.

Dnia 23 stycznia 1957 zasnęła w Bogu nasza najdroższa, nigdy niezapom­
niana matka, teściowa, babcia 1 ciocia, śp.

ze Springerów

Helena Matuszyńska
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarzu 
parafialnego na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamia 
rodzina

2064g

Działki budowlane po o- 
koło 900 m2 w Kobylnicy 
pod Poznaniem przy osie­
dlu 1 w otoczeniu lasów 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 1628g.
Parcelę oparkanioną 1200 
rn2 sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 1682g.

Matr vrnon<a$ne
Dwie kulturalne panie po 
czterdziestce, jedna posia­
da mieszkanie, druga cór­
kę 7-letnią, poszukują od 
powiednich panów do lat 
59. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
169 Ig.

Pilnie poszukuję mieszka 
nia 3-pokojowego do re­
montu, ewentualnie posia 
dam do zamiany l‘/» po­
koju z kuchnią samodziel 
ne. Warunki do omówie­
nia. Oferty; Poznań, tel.

Kupię parcelę lub teren 
przemysłowy, względnie 
wezmę w dzierżawę mini­
mum 50 m2, pożądane gaz, 
siła (najchętniej Łazarz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1751g.____________________ 
Kuplę domek, willę jed­
norodzinną z wolnym mie 
szkaniem (Luboń, Jabłko 
wo, Osiedle Warszawskie, 
Sołacz, Winogrady). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 1755g.

3 inżynierów, lat 30, 
wszechstronnych, wyższe­
go wzrostu, dobrze sytuo­
wanych, celem wzajemne­
go poznania ofiaruje odpo 
wiednim partnerkom to­
warzystwo w brydżu, tań­
cu, sporcie, teatrze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1752g.
Piękna, bratnia duszo, do 
matorko, gdzie znaleźć 
ciebie? Przystojną panią 
do lat 30 pozna kultural­
ny kawaler bez nałogów, 
samodzielny. Poważne o- 
ferty matrymonialne Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla nr 1765g.

833-65. 1700g
Zamienię pokój z kuch­
nią, na 2 pokoje z kuch­
nią. Poznań, Kościelna 
13 m. 4. 1708g
Zamienię mały nokój z 
kuchnią samodzielne, na 
większy pokój z używa­
niem kuchni Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1710g.
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Trochę rzetelne] nauki
Chcesz zostać mistrzem? Dla 

chcących nie ma nic trudnego. Po 
trzebną wiedzę możesz zdobyć sie­
dząc nawet w domu i w krótkim 
czasie „zakasować" wiadomościa­
mi niejednego fachowca.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w Poznaniu zorganizował bowiem 
korespondencyjne kursy zaoczne, 
przygotowujące do egzaminu cze­
ladniczego i mistrzowskiego w ta­
kich zawodach, jak ślusarstwo, ko­
walstwo, stolarstwo, kołodziej- 
stwo, krawiectwo, artystyczne cero 
wanie i instalatorstwo elektryczne. 
W najbliższym czasie zamierza 
szkolić sposobem korespondencyj­
nym malarzy, fryzjerów, szewców 
itp. Zapisy na kurs odbywają się 
na podstawie zgłoszeń. Kursanci 
uczą się zasadniczo tv domu, na 
podstawie skryptów, a tylko w jed­
ną z niedziel w miesiącu przyjeż­
dżają do Poznania na konferencję 
konsultacyjną.

Aby zostać przyjętym na kurs 
czeladniczy, trzeba mieć ukończo­
ną szkołę zawodową 1 co najmniej 
2V2-letnią praktykę zawodową. Na 
kurs mistrzowski .zaś przyjmuje się 
tych, którzy mają co najmniej 21/?- 
letnią praktykę zawodową i zdali 
już egzamin czeladniczy.

Kurs trwa około S miesięcy. O- 
płata za naukę łącznie z podręczni­
kami 1 skryptami wynosi 500 zł, płat 
nych w miesięcznych ratach po 100 
złotych.

A więc? Droga do zdobycia dy­
plomu mistrza otwarta!

(1)

Dfocfi i mosty (Jl

Roczny dorobek — 2,8 km
dróg i mostów w woj. 

poznańskim pozostawia spo­
ro do życzenia. Jeśli chodzi o 
drogi, to najbardziej upośle­
dzone są powiaty wschodnie, 
szczególnie Turek i Konin, a 
ponadto Jarocin i Pleszew, W 
całej Wielkopolsce istnieje 
natomiast wiele drewnianych 
i uszkodzonych... zębem cza­
su mostów, które trzeba by 
zastąpić bardziej nowoczes­
nymi obiektami.

Ta sytuacja skłoniła mnie 
do bliższego zapoznania się z 
ubiegłorocznym dorobkiem 
Woj. Zarządu Dróg Publicz­
nych. Penetracja — delikat­
nie mówiąc — przyniosła 
wręcz szokujące wyniki. Oka­
zuje się bowiem, że w 1956 
roku zrealizowano plany in­
westycyjne w 99,4 proc, od­
dając do użytku mosty o 
łącznej długości 224 m bież., 
szereg obiektów gospodar­
czych (np. zbiorniki) i doko-

Nowe koła 
rolnicze

W powiecie wrzesińskim oficjal­
nie powstały Koła Rolnicze w Ko­
łaczkowie, Marzeninie, Nowej wsi- 
Król., Psarach Polskich i Sołecz- 
nej. Podobno w niektórych dal­
szych wsiach chłopi również zawią 
zali Koła Rolnicze Ale - niestety 
— nie nadesłali dotąd protokołów 
zebrań o założeniu Koła 1 wy­
borze zarządu do Powiatowego Za­
rządu Zw. Zaw. Chł. (adres: Wrześ­
nia, ul. Świata Pracy). Jak najrych 
lejsze nadesłanie tych protokołów 
jest konieczne dla otrzymania 
Właściwego obrazu ruchu organi­
zacyjnego chłopów powiatu wrze­
sińskiego oraz dla udzielenia im 
później pomocy. (K. St.)

i
Tea$:rv J

Gniezno — g. 19 „Żołnierz kró 
lowej Madagaskaru", Strzelno 
— „Grzesznicy bez winy“ (Pań­
stwowy Teatr z Gniezna), Ka­
lisz — „W małym domku".X KALISZ — Wolność: „W dro-

7 dze na front", Stylowe: „Pa- ? 
\ nienki z międzymiastowej"; ( 
f OSTRÓW — Przodownik: „Po-£ 

znane nocą", Słońce: „Czerwo- 4 
| ne i czarne"; GNIEZNO — Po- l 
4 lonia: „Droga na scenę", Lech: 
2 „Berliński romans"; LESZNO—

Sportowied: „Sprawa nr 306".

r------------------ — 4
f PROGRAM I 4

Fala 1322 m
12.10 — felieton na tematy ż 

międzynarodowe, 12.20 — z ca-
1 łego świata, 13.10 — na swojską , 
i nutę, 15,10 — utwory skrzypco- ) 
\ we, 15.30 — melodie operetko- _ 
f we, 16 — z życia Zw. Radziec- 
f kiego, 16.30 — muz. dawna, 17.05 * 
r aud dla dzieci, 17-35 — Czajkow *

ski: Romeo i Julia — uwer-ć 
Ć tura-fantazja, 18 — reportaż li- / 

teracki, 18.20 — pogadanka filo-
j zoflczna, 18.35 — śpiewamy pleś $ 
ą hi i piosenki, 19.05 — utwory i 

K. Szymanowskiego gra Tad. *
\ Żmudziński, 19.50 — „Piękny * 
f wieczór", słuch, wg noweli Wł. » 
F Parzyńskiego, 21.30 — melodie’ 
f taneczne gra „Sekstet 155", 21.50 * 
9 aud. literacka. 22.10 — mifz ta-1
Jneczna. /
4 Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 12,04, -

15, 19 21 1 23.

Ma itowt&i budowie IM 7^ O nowe kierunki

nując budowy... 2.8 km (dwa 
i osiem dziesiątych) nowych 
szos (nie licząc dróg gro­
madzkich budowanych w 
czynie społecznym i dojazdów 
do wiaduktów, mostów) oraz 
gruntownej przebudowy dróg 
o łącznej długości 7 km. Do­
prawdy „imponujące" in­
westycje!

Winy za ten stan rzeczy 
nie ponosi Woj. Zarząd Dróg 
Publicznych, którego możli­
wości w zakresie budowy no­
wych obiektów są znacznie 
większe niż przedstawiony 
powyżej dorobek. Nikły bi­
lans jest konsekwencja poli­
tyki władz centralnych, któ­
re wychodzą z założenia, że 
stan dróg w Wielkopolsce, w 
stosunku do województw7 
wschodnich można ocenie ja 
ko dobry i dlatego ustalają 
niskie limity inwestycyjne.

Największe inwestycje ub. 
roku — to rozpoczęcie budo­
wy dwu mostów na Warcie w 
Międzychodzie i wiaduktu 
nad torem kolejowym w Ko­
le oraz ukończenie wiaduk­
tów w Słupcy i Emllewie.

Wobec niskich nakładów 
inwestycyjnych zasadniczą 
działalność WZDP stanowi 
tzw. utrzymanie dróg (w la­
mach czego dokonuje się od­
nowy i przebudowy na wyższy 
typ). W tej dziedzinie zreali­
zowano plan w 105 proc., wy­
konując dodatkowe roboty 
z uzyskanych oszczędności. 
Utrzymanie stanu objęło w 
1956 roku drogi o łącznej 
długości 380,2 km. przy czym 
215 km szos z tłucznia i bru­
ku otrzymało nawierzchnię 
bitumiczną.

Warto jeszcze wspomnieć 
o perspektywicznej polityce 
budowy dróg, polegającej na 
dążeniu do stworzenia dłuż­
szych 1 na całej przestrzeni 
zmodernizowanych szlaków. 
Dlatego też ub. roku forso­
wano na przykład prace na 
takich trasach jak: Śrem — 
Gostyń, Turek—Uniejów, Uj­
ście—Chodzież—Rogoźno. Ja­
rocin—Krotoszyn, Kępno— 
kierunek na Katowice, Poz­
nań—Szamotuły. Część szla­
ków już zamknięto, a pozo­
stałe zostaną ukończone cał­
kowicie w najbliższych la­
tach.

Tak przedstawia się ubie­
głoroczny bilans. O planach 
na rok 1957 — innym razem.

(ł)

Ąflpotrfćiddmy
Polak k Kalisza. Problem^ po­

ruszane w liście były i będą przed­
miotem artykułów. Szkoda tylko, 
że tyle w pańskich wynurzeniach 
jadu, nie budującego przyszłości.

(4168)
Teofila Cicha — Grodzisk. W 

sprawie podatku interweniujemy 
w Prezydium MRN O wyniku za­
wiadomimy. (3762)

Czytelnik z Kleczewa „Cześć". 
Prosimy o podanie nazwiska 1 adre 
su, postaramy się pomóc. (3789)

Robotnik z .pow. rawlckiego. — 
Uwagi Pana w przeważającej czę­
ści są słuszne. Ostatnie ustawy, 
jakie zatwierdził Sejm, położyły 
definitywnie kres sprawie, o któ­
rej Pan pisze. Niemniej, winni 
przestępstw, byli pracownicy UB. 
zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności. (4026)

Kominy wielkiego kombina­
tu przemysłowego? Ruiny zni. 
szczanego budynku? Ani jedno, 
ani drugie. Wzdłuż ul. Świę­
cickiego na terenach targowych 
zaczęto w listopadzie ub. roku 
budowę nowej hali na najbliż­
sze Międzynarodowe Targi Roz 
nańskic. Podobna do hali nr 9, 
posiadać ona będzie na parte- 
rze 3.600 ml powierzchni wy­
stawowej oraz 1.250 ml na bal­
konie. Dzięki zużyciu na jej 
oszklenie ok. 1,5 tys. m* szkła 
posiadać ona będzie bardzo 
dobre naświetlenie.

Widoczne na zdjęciu słupy, 
wykonane w całości na tere­
nach targowych, podtrzymy­
wać będą konstrukcję dacho­
wą.

Z głębokiego wykopu dźwig 
samockodotuy podaje na pierw­
szą kondygnację gotowe już 
prefabrykaty, z których ukła­
dany jest strop piwniczny 
(patrz zdjęcie).

Jak nas informuje kier, bu­
dowy — inż. Jan Tomaszewicz, 
termin ukończenia wnętrza ha­
li. wyznaczony został na 30 
kwietnia br. Sądząc z dotych­
czasowych wyników pracy za­
łogi, termin ten zostanie do­
trzymany. Tak np. harmono­
gram montażu części prefabry­
kowanych wynosi 52 t dzien­
nie, a tymczasem w ub. piątek 
ułożono 136 ton. Dużą opera­
tywnością wyróżnia się bryga­
da transportowo - montażowa 
Antoniego Owczarka oraz ob­
sługujący dźwig samojezdny — 
Władysław Jankowiak.

Fot. (2): Kazimierz Przychodzie!

10 lał zespół
Zasłużony jubileusz 10-lecia 

istnienia Zespołu Śpiewaczego 
w Dusznikach przypada 27 lu­
tego br. Trochę więc o historii 
tego młodego a tak żywotnego 
chóru „Halka” w Dusznikach.

Chór „Halka” powstał jako 
zespół 17-osobowy 9 lutego 1947 
roku, zorganizowany przez ów­
czesnego sekretarza gminnego, 
miłośnika pieśni Henryka Hoff­
manna. Razem z pierwszym dy­
rygentem Józefem Korno- 
bisem, Leonardem Wąsowi­
czem i Piotrem Szukałą za­
brali się oni w ten sposób do 
ożywienia życia kulturalno- 
oświatowego gminy.

W chwili obecnej Koło Śpie­
wacze liczy sobie 107 członków 
i ma trzy chóry: 21-osobowy 
chór męski, 22-osobowy chór 
żeński oraz 50-osobowy chór 
mieszany. Wszystkie te zespoły 
pozostają pod fachowym kie­
rownictwem dyrygenta mgr. 
Józefa Szulca, oraz prezesa Pio 
tra Szukały.

W ubiegłorocznym współza­
wodnictwie, które odbyło się 
w Międzychodzie chór dusznic 
ki przeszedł do pierwszej kate­
gorii. Jest to poważne osiąg­
nięcie dla chóru miejskiego. W 
świetlicy gromadzkiej, gdzie 
zespół prowadzi próby, na 
pierwszy rzut oka naliczyłem 
przeszło 30 dyplomów uznania 
ofiarowanych przez Zarząd Głó 
wny ZSCh, Min. Kultury oraz 
Rady Naczelnej Zjednoczenia 
Polskich Związków Śpiewa­
czych i Muzycznych.

— W roku 1956 daliśmy około 
60 koncertów — opowiadał mi 
prezes Piotr Szukała — i to w 
różnych miejscowościach. Bra

Wągrowiec otrzyma łaźnie
Mieszkańcy Wągrowca od­

czuwają brak łaźni publicznej. 
Władze miejskie chcąc zaspo­
koić słuszne potrzeby społe­
czeństwa, wystąpiły z projek­
tem budowy łaźni w budynku 
po dawnej Elektrowni Miej­
skiej. Jak słychać, jeszcze w 
tym roku MPRB ma przystą­
pić do prac wstępnych. Są 
przewidziane na ten cel odpo­
wiednie kredyty. (San)

w dziedzinie oświaty ■■ -

Wśród szkód moralnych i materialnych, jakie w j 
minionym okresie wyrządzono ludności wiejskiej 
znajduje się także nieprzemyślana likwidacja gospo­
darskich szkół rolniczych, przysposobienia rolniczego 
i uniwersytetów ludowych. Kształciły one bowiem tę 
część młodzieży wiejskiej, która obejmowała ojcow­
skie gospodarstwa rolne. Te szkoły przygotowywały ją 
do kierowania warsztatem, organizowania pracy i wy­
miany gospodarczej, współdziałania i współpracy rol­
ników, kierowania kulturą na wsi itp.

Dzisiaj, kiedy mówi się o 
przygotowywanej uchwale Ra 
dy Ministrów w sprawie re­
aktywowania gospodarskich 
szkół rolniczych, uniwersyte­
tów ludowych i zespołów przy 
sposobienia rolniczego mło­
dzieży wiejskiej warto przy­
pomnieć sobie pewne fakty. 
„Reformatorzy" oświaty rol­
niczej zlikwidowali dawniej­
sze metody szkolenia, gdyż 
uważali całkiem fałszywie, 
że zbytnio wiążą one ucznia 
'z gospodarstwem ojcowskim, 
że zdobyte przez młodego wia 
domości w tego typu szkołach 
wydatnie podniosą dobrobyt, 
co w dalszej konsekwencji 
oddali chłopa od spółdziel­
czości produkcyjnej. Tak nie­
stety rozumowano. Owi „re­
formatorzy" nie dostrzegali 
lub nie chcieli dostrzegać, 
jakie przemiany następowały 
na naszej wsi dzięki szkolnic­
twu rolniczemu. Nie przema­
wiał do nich pochód wiej­
skiej spółdzielczości zarówno 
u nas jak i w Danii. Szwecji 
czy Holandii, pochód spowo­
dowany właśnie oświatą rol­
niczą.

W ubiegłym roku przedsta­
wiciele naszego rolnictwa 
przebywali w Szwecji zazna- 

: jamiając się z organizacją 
* tamtejszego rolnictwa, a zwła 
szcza z organizacją gospo­
darstw chłopskich. Co tam 
zobaczyli? Całe rolnictwo 
znajduje się w rękach samych 
chłopów i to zarówno od 
strony produkcji, jak i uspół- 
dzielczenia oraz kierowania 
rolnictwem. Niespełna 50-oso 
bowy aparat urzędniczy Mi- 

I nisterstwa Rolnictwa spełnia 
i raczej funkcje opiekuńcze. 
} W Danii nieomal całe rolnic- 
; two zostało uspółdzielczone 
i przez samych rolników i to

u „HALKA"...
liśmy udział w powiatowym 
przeglądzie wiejskich zespołów 
teatralnych oraz na jubileuszu 
500-lecia istnienia miasta Sza­
motuł. Wystawialiśmy tam 
sztukę teatralną „Imieniny pa­
na dyrektora” i „Wieczór Mic­
kiewiczowski”. Poza tym brali­
śmy udział w wielu akade­
miach i uroczystościach w in­
nych powiatach. No, i — by­
liśmy w każdej prawie wsi na­
szej gromady.

Dodajmy od siebie, że zespół 
teatralny wykazuje coraz lep­
sze wyniki dzięki kierowniczce 
sekcji, Marii Wąsowiczowej.

Pracowdty zespół radzi sobie 
sam. Na rok 1957 przeszedł z 
saldem przeszło 5 tysięcy zło­
tych. Obecnie przygotowuje się 
do własnej uroczystości — ju­
bileuszu 10-lecia. Zamierza tak 
że wziąć udział ze specjalnym 
programem na 65-lecie jubileu­
szu Chóru w Pniewach.

(M. Fr.) 

Byłem w terenie...
Trzy dni byłem w terenie ■— 

różnie, rowerze, pieszo, po- 
ciągiem i samochodem — 2 no­
ce nie spałem... Rozmawiałem 
z wyborcami wsi i miasteczek 
— z członkami komisji wybor­
czych i działaczami społecz­
nymi... Nigdy jeszcze nie było 
tyle szczerości, dobrej woli 
ogółu ludności do pracy i czy­
nu społecznego, by wybory dob­
rze wypadły. Życzeniem wszy­
stkich było, aby sukces odniósł 
Front Jedności Narodu. Z peł­
ną dumą można powiedzieć, że 
egzamin dojrzałości, społeczno- 
politycznej wypadl tu na pią­
tkę. Głosowali bez skreśleń — 
w pełnym zaufaniu — dla pro­
gramu FJN.

Gdy ogłoszono pierwsze wy­
niki wyborów do Sejmu — ra­
dość ogarnęła wszystkich) — 
gromadzili się licznie priy głoś 
nikach — każdy czekał niecier­
pliwie, by dowiedzieć się o wy­
nikach. Wszyscy byli pewni, żc 
FJN odniesie pełny sukces.

Józef JAKUBOWSKI

bez najmniejszej ingerencji 
ze strony państwa czy partii 
politycznych. Zrobiło to mło­
de pokolenie chłopskie w 
ostatnich latach, pokolenie 
wychowane w szkołach rolni­
czych i uniwersytetach ludo­
wych Grundtwiga. Dzięki 
tym szkołom Dania stanowi 
dziś dla całego świata wzór 
zdrowej i wspaniale rozwi­
niętej spółdzielczości rolni­
czej we wszystkich kierun­
kach, Szczyty tej spółdziel­
czości osiągnęła Dania w dzie 
dżinie hodowli i jest obecnie 
światowym eksporterem be­
konów i masła. Nawet na,s 
ratuje dostarczając wysokiej 
jakości masła.

Wszystko dzięki temu, że 
potrafiono tam wychować 
wszechstronnie wykształco­
nych rolników, którzy z ko­
lei podnieśli gospodarkę ho­
dowlaną. Jeżeli więc ostatnio 
musimy drogo płacić za ma­
sło i zboże importowane, to 
między innymi dlatego, że 
zlikwidowaliśmy gospodar­
skie szkoły rolnicze. Prawie 
przez 10 lat nie miał kto 
uczyć naszej młodzieży rol­
niczej racjonalnej gospodar­
ki na roli i w hodowli. Z lek­
kim sercem zapomnieliśmy o 
naszych rodzimych Grundt- 
wigach — o Staszicu, Waw­
rzyniaku, Stefczyku, Jackow­
skim, Blizińskim i o wielu, 
wielu innych. Mieliśmy wy­

Ze sportu

Hokeiści na trawie
Poznań, gdzie przed 30 laty 

powstał Polski Związek Hokeja 
na trawie i po wojnie nadal był 
jego siedzibą, myśli poważnie 
o zbliżającym się sezonie i w 
pełni się do niego przygoto­
wuje.

Atrakcyjniej aniżeli w ubie­
głym roku powinien wypaść te­
goroczny sezon w zakresie spot 
kań międzynarodowych. Spe­
cjalne zainteresowanie budzi 
po raz pierwszy organizowany 
przez FIH sur Gazon (Między­
narodowa Federacja) turniej o 
Puchar Europy, z okazji 50-le- 
cia istnienia Federacji. Do Pu­
charu Europy zgłosiło się prze­
szło 10 zespołów. Polska za­
kwalifikowała się do drugiego 
koła i spotka się ze zwycięzcą 
meczu Austria—Jugosławia. 
Weźmiemy również udział w 
Międzynarodowych Igrzyskach 
Młodzieży w Moskwie, gdzie 
spodziewają się uczestnictwa 
8—10 drużyn, z których na pew 
no zobaczymy: Polskę, ZSRR, 
Rumunię, NRD i CSR. Mamy 
ponadto zapewniony mecz z re­
prezentacją Finlandii.

Do ożywienia kontaktów mię

O polskich 
szachistach

Mistrz Pytlakowski zapy­
tany co sądzi o polskich sza­
chistach powiedział:
• Brak im kontaktów z 

zagranicą, za wyjątkiem śli­
wy, kóry wyraźnie odbija od 
pozostałych graczy.

Na turniejach, w któ­
rych uczestniczymy rzadko, 
zajmujemy dalsze miejsca, 
niestety, coraz gorsze. Np. w 
1952 r. w Helsinkach znaleź­
liśmy się na 12 miejscu, w 
1956 r. w Moskowie byliśmy na 
23 miejscu w'tabeli.
• Brak opieki nad czołów­

ką, zwłaszcza młodszych gra 
c*y- \ l
• Konieczne są częste tur­

nieje międzynarodowe i bar­
dzo regularne treningi.

9 Troska o umasowienie 
gry w szachy dała pozytywne 
rezultaty. Szachy zyskały na 
popularności.

Wiele spodziewam site po 
tegorocznych turniejach. 
Pierwszym sprawdzianem sił 
będzie błyskawiczny turniej 
w Warszawie, który rozpocz- 
nie sie w dniu 27 bm,

' (x) 

i

bitnych kontynuatorów ich 
dzieła, społeczników i orga­
nizatorów gospodarstw chłop 
skich jak: Dobrzyckiego, So­
larza, Składzińskiego, Chy­
lińskiego, Wyszomirskiego, 
Chmielewskiego, Konopac­
kiego, Pawlikowskiego, któ­
rzy wychowali ideowych in­
struktorów.

Była to agronomia społecz­
na w jak najlepszym tych 
słów znaczeniu. Takie szkoły 
jak: Sobieszyn, Czernichów, 
Okszów7, Mieczysławów, Su- 
chodół, Bojanowo wypuszcza­
ły liczne szeregi postępowych 
nie tylko rplników-prakty- 
ków, ale także działaczy wiej 
skich z prawdziwego zdarze­
nia.

Myśmy w minionym okresie 
wyrzucili to wszystko poza 
nawias ze szkodą, z wielką 
szkodą dla gospodarki naro­
dowej.

Na szczęście zawracamy 
dziś z błędnie obranej drogi. 
Przystępujemy do odbudowy 
oświaty rolniczej w oparciu 
o nasze najlepsze tradycje. 
Należy, moim zdaniem, sięg­
nąć także do ludzi, bo nie­
którzy z nich jeszcze żyją, 
oprzeć się o ich doświadcze­
nie i na tym budować nowe 
życie. Nie powinniśmy odgra­
dzać się lecz sięgać i całą 
garścią czerpać z doświadczeń 
przeszłości. Służyć nam ona 
będzie dużą pomocą. W pra­
cy tej winny nam przewo­
dzić tak głębokie w treści 
słowa Adama Asnyka:

„Ale nie depczcie przeszło­
ści ołtarzy

Choć macie sami dosko­
nalsze wznieść;

Na nich' się jeszcze święty 
ogień żarzy, 

I miłość ludzka stoi tam 
na straży

I wy winniście im cześć!“ 
Mgr. inż. K. JANKIEWICZ

w Pucharze Europy 
dzynarodowych mogą się w 
wielkim stopniu przyczynić 
kluby. Podobno niektóre już 
nawiązały kontakty z zagrani­
cą. Akademicy prawdopodob­
nie zmierzą się ze swymi kole­
gami z Rumunii, u nas i w Bu­
kareszcie.

Po reaktywowaniu PZHT u- 
tworzone zostaną związki okrę 
gowe. Poznań będzie jednym z 
najsilniejszych okręgów.

W Wielkopolsce większość 
czołowych drużyn, chociaż nie 
zawsze w najlepszych w-arun- 
kach, przechodzi zaprawę 
przed sezonem. Ćwiczy CWKS, 
AZS, Warta i Kolejarz; trenują 
kluby gnieźnieńskie, gdzie do­
szło do fuzji pomiędzy Kole­
jarzem, Spartą Września (więk 
szość zawodników rekrutowała 
się z Gniezna) i Włókniarzem 
(wystąpią jako Kolejarz—Włók 
niarz); pilnie przygotowuje się 
do występów w I lidze benia- 
minek — Kolejarz ze Środy. 
Doznał on znacznego wzmoc­
nienia swej drużyny.

Największe zmartwienie — to 
stan boisk. Poznań ma zaledwie 
jedno odpowiednie boisko -p- 
Warty. Jednak nie wszystkie 
kluby mogą z niego korzystać, 
ze względu na wygórowaną o- 
płatę za dzierżawę. Fatalny jest 
stan boiska w Środzie, nie 
wiele lepszy w Gnieźnie. Hokei 
ści na trawie grają raczej na... 
piasku. Sprawa ze sprzętem nie 
nasuwa specjalnych trudności.

Trzeba zaznaczyć, źe hokei­
ści również pracują z myślą o 
Rzymie w 1960 r. Czy pojadą? 
Zobaczymy. (tp)

ifi kapitan PŹB
Kapitan sportowy PZU 

jednocześnie trener Stanisław 
Cendrowski tak scharakte­
ryzował czołówkę naszych 
pięściarzy:

Nasi najlepsi w stosunku 
do czołówki światowej wal­
czą za ospale i mało bojowo. 
Są często ’ źle przygotowani 
psychicznie. Przyczyną tego 
byłv prawdopodobnie prze­
ciążenia długotrwałymi obo­
zami. Oderwanie przez wiele 
tygodni zawodników od< swe­
go najbliższego środowiska 
nie wpłynęło dodatnio na 
ich samopoczucie. Zrezygno­
waliśmy więc z organizowa­
nia takich obozów..

Pięściarze polscy muszą się 
zdobyć na większą wytrzy­
małość i siłę ciosu. Boks si­
łowy obecnie przeważa.

(x)


